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taczajął 
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7 rówi 
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„ lub 1 

rakiem Wars awa, 24. 7. Policja 
żęśliw T owala wczoraj w miesz- 
;zedłsz Stanisławy Kubas przy 


ŹĆ moż 
ika, podającego się za 
dżumę awa Czajkowskiego, któ 
1 z Mm fzeczywistości jednak na- 
Asię Henryk Czajkowski. 
zemsłżf0WSki poszukiwany jest 
monga 1920 przez Sąd Okręgo- 
crólowi gy Poznaniu, gdzie 29 marca 
it ich Wnt: Skazany został przez 
blskowy zaocznie 

la karę śmierci. 

Serstwo rabunkowe, w któ 
Mieszany byt Henryk Czaj 
p dą Miało przebieg następu 


y wii Łe litego 1920 r. została za- 
isz Hase PANA w mieszkaniu ro- 
£ W bardzo zamożnych kup- 
Stasi ||za $ 
Riego |. 2. Pp. Devanter 
Paa 3 s halj wówczas do Berlina. 
— Coś Hi iwiając córkę przez dwa 
jie samą w Poznaniu ze 
„kę awlakówną. 
Pliżąca miała kochanka, 
popularigi a 17 p. a. p. Henryka 
dwskiego. — Czajkowski 
Wal się u  Pawlakówny. 
| oddała mu pewnego ra- 
lai no. obrabowania mieszka- 
aM h ów. „sej z 
d WwW, przechowywali bar 
jne wi kosy owrią' biżuterję 1 sre 


tawa 


|--W 


kowski |! Pawlakówna 
pisci do spółki również 
SSA U kupca Lewenberga 
a zkałą przy tej samej uh- 


solny. 
/ledeń, 


jurzy 


Tczasie planowania tego 
ery pre Mi Czajkowski został na- 
, owany przez Żandar- 
Z 2a dezercję i osadzóny 
teniu, Czajkowski prze- 
r p" pzorowadzenie me 
a | rego swoim przyjacio- 
en świsty Ślefapowyi Wójcikowi i de- 
slężniczh wą! Stefanowi Trzeciako 
„"Ójcik uchylił się jednak 

ału w rabunku, W nocy 
S lutego 1920 Pawłaków- 

pf koyściła do mieszkania 
åka 


eip 
wo, 


|  Woljtas'kównę. 

troje rozpoczęli go” 

sh, © w mieszkaniu. Obu- 
£’. Devanter, chciała pod- 

nad jedli nm. jap ye 

i rzeciak, powalił ją 

en światątky zniewolił, 

A następnie udusił 

mocy Wojtasikówny ! 


MY fikówny. Po dokonaniu 
ie, ję stwa ukryto zwłoki za- 
3.44 Wanej w łóżku, przykry” 
i GM poduszkami | pościelą. 
15,59 ły, Sza trójka splondrowa* 


| ah anie pp. Devanterów, 
y ając biżuterję | cenne 
Oty ogólnej wartości kil 


c] > 
KSieciu tysięcy złotych i 


= An iA powi taas Za Berlina, celem wręczenia listów 
| goi JEZ a 
a LŚ 2273 A À PTEE sf = serskie, akor umore, 
ej BORY Nad program: Dodatek DOLAR w LODZI. 
zas rjunkersa”, który jak to donosiliśmy w „Echu”, spadł || dźwięko i aktualności Banki dewiaowe w dniu dzi. 
A rwani z Londynu do Paryża w hrabstwie Kent wsku- A SAM piren e-e i to. f lsieiszvm kupowały. okolo. go” 
kowsb hy, Są a się skrzydła, Sześć osób poniosło śmierć m. i. rase arene fpes ‘Fl dziny. 12-ej efekty po kursie | IB i 


+ 
wej 


Skazany na Śmierć zbrodniarz 


ID 10 latach wpadł w ręce sprawiedliwości. 


Pzzęśliwickiej 22 na Ocho- | 


Devanter przy ul. Miel | 


emysłowiec i miljoner angielski Sir Edward Ward 
stonie) i lord Dufferin (po prawej) b. prezydent se- 
| uatu północnej Irlandii, 


Przed tekstem Ł 1 l-a strona 27 gi 
sa w. m/m 1 lam. strons 6 lam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 zr.; zwyczajne 17 gr.; 
drobne 12 gr. za wyraz, dla po 
szukujących pracy 10 sr; naj 


muięjcze ogloszenie 1.20 zi, dia 
bezrobotnych I sl. 

Ogłoszenia zamiejscowe | dwuko- 

jorewe © 00 proc. drożej; ogłosze- 


Rok VI, Ne 200. Łódź, Czwartek 24 [ipca 1930 r. 


Straszne żniwo piorunów. 
| 


Liczne ofiary ostatnich burz. 


Wilno, 24, 7. (Od wł, kor, )— 
Podczas szalejącej wczoraj bu- 


ku ludzi. wo, 
We wsi Pierzchowce zabici | Bydgoszcz, 24. 7, (Od wt 
rzy w wielu miejscowościach [zostali uderzeniem pioruna Mar | kor.) — W Bydgoszczy piorun 
zostały zniszczone plony. (cin Szalik i Michał Zacharczyk. zabił na miejscu 
w |Pioruny wznieciły kilka poża: We wsi Budnie piorun 44-letniego gospodarza Emila 
lrów ! spowodowały śmierć kil-|  raził śmiertelnie pastucha ' |Sommerfelda w chwili; gdy ucie 
Gabrjela Żołnierkę, który schro |kał z pola przed nadciągającą ur 
|nił się przed deszczem pod drze |lewą, 
| "XX 


(nierelne sianokosy. pod Wielunie. 


piecznego złoczyńcy dowiedzia 
ła się policja i w wyniku obser- | 
wacji aresztowała go. Czajkow 
ski przyznał się do wszystkich | 
osadzony 


| zbiegła. Po pewnym czasie jed | 
Inak została odszukana i stawio- 
na przed sądem. 

Czajkowski dowiedziawszy 
się o tem, że wszystko wyszło |zbrodni i został 
najaw. |więzieniu. 
uciekł z więzienia wojskowego | 
w Poznaniu w czasie buntu 
więźniów, którego był organi- 
zatorem, Wojskowy sąd okrę- 
gowy skazał Czajkowskiego za 
ocznię na karę śmierci, dezer- 
tera Trzeciaka za morderstwo 
| rabunek | 

na karę śmierci, | 
a Wójcika za nieujawnienie zna | 
nego mu planu na 5 lat ciężkie- 
co więzienia. Wojtasikówna i 
Pawlakówna zostały. skazane 
przez sąd okręgowy na doży” 
iwotnie ciężkie więzienie. 

Czajkowski 'po ucieczce z 
wiezienia wojskowego przez 10 | 
ilat ukrywał się w lasach pod 
Gdynią, dokonując 
napadów rabunkowych | kra: 

dzieży. 
Przed kilku dniami przyjechał | 
Ido Warszawy. chcąc się zoba: | N 
lczyć ze swoją nieślubną Żoną |wy z podróży po Szwecji, Nor: partamentu 
Stanisława Kubas i 5-letnim sy- |wegii l Danji p. min. Przemysłu |cza. 
nem. O przyjeździe tego niebez |t Handlu 'inż, Eugenjusz Kwiat 


Powrót min. Kwiatkowskiego z zagranicy. 


Piorun zabił właściciela -majątku 
i robotnicę. 


Łódź, 24. 7..Wsdniu onegdaj |Renibowski oraz jedna z.dziew 
szym w czasie burzy szalejącej |cząt dworskich 
nad Wieluniem i okolicą wyda-| zostali zabici na miejscu. ; 
rzył się wstrząsający wypadek. | Reszta: robotników, w liczbie 4 
INa polach majątku”. Teklinów, | osób, zostało -porażonych. 
|kończono układanie a siana-.w| . Jednocześnie niemal stóą 
lstóg. Przypracy tej zajętych |stanął w płomieniach. Robotni- 
było 8 osób. cy zajęci pracą w pobliżu wy- 
Właściciel majątku Rembowski |nieśli z płomieni - zwłoki obu 
pilnując pracy znajdował siĘ ofiar jak i porażonych, których 
üg riet rat również na stogu. przewieziono do szpitala w Wie 
za = W pewnym momencie w stóg |luniu. 
03 ody ro Sawacj, Noe portami LARS Now mei | OFIARA ZAMACHU 
`$ + . 


morskiego Nosówi- |Skutki uderzenia były tragicz: | 
ńe. Właściciel majątku, znany i 
lpoważany w całej okolicy P.| 


Msza żałobna Papieża. 


TYSIĄCE LUDZI PONIOSŁO SMIERC WE WŁOSZECH. 


Ponowne wstrząsy zwiększyły rozmiary katastrofy. 


Wczorajsze „„Echo” , siena ziemi 


cji ` Benevento po iszt zanotowało, 


W prowin A pak = 
pierwsze z polskich grzebanych pod gruzami jest dalsze cztery wstrząsy. Rząd dał na doraźną akcję pe 
przyniosło wiadomość ,o kata-| `“ około 3000 osób 1! |Według wyjaśnień profesora Ma |mocy 


strofalnem trżęsieniu ziemi, ja- Żołnierze t członkowie od |ladra, obecne trzęsienie nastąpi 
kie nawiedziło południowe Wło |działów Czerwonego Krzyża pra jło wskutek przesunięcia się gór 
chy. Dzisiaj zamieszczamy dal-|cują z nadludzkim wysiłkiem |nych warstw ziemi, W prowincji 
nad wydobyciem zwłok i poszu|Potęnza powtórzyły się wstrząs 
kiwaniem zaginionych. = |sy dzistaj rano o godzinie 3,50 I 
Wzydobyte z pod gruzów |6,33, pr wstrząsy były bardzo 


10 miljonów lirów, 


Z Rzymu na polecenie Mussol 
niego wyjechały specjalne pocią Podsekretarz 
ratownicze z zapasami Środ- |skiego min, spr. zagran, Konstan 
ów żywności i lekarstw. W każ tym Angelescu który został cięż 
dym pociągu aan 25 le- |ko ranny 5 strzałamj przez stw» 


|szy ciąg wiadomości naszego spe stanu rumuń- 


|cjalnego korespondenta: z ob- 
szaru niebywałego kataklizmu, 


Rzym, 24. 7. (Od wł, kor.)— |zwłoki odsyłane są s udność ©. oboz% |karzy i 100 san! dent 
| 4) 3 emią| natychmiast na cmentarze |wała już pod gołem niebem, , 5 mp5 (w) 
Całkowicie. zró paea i niezwłocznie ebane. "M m, 24, 7. (Od wł, kor.)— 


zostały miejscowości Melfi, Mon 
Ite Calvo, . Villanowa t! Menozza, 


Neapol, 24. 7 (Od wł. kor.)jPapież odprawił dzisiaj mszę ża 


leżące najbliżej ogniska trzęsie. |— Obserwatorjum na eN, łobną za zabitych podczas trzę- 
nia ziemi, W Melfi nie pozostał kC =" 
jkomień na kamieniu, zabitych Zmyślona wiadomość o rzekomem 


vo zabitych 300 osób, W Villa- 
nova opłakuje 
4000 osób, 

przy życiu została tam zaledwie 
piąta część mieszkańców, Me- 
nozza w gruząch. 

Liczba zabitych į rannych ro 
śnie z godziny na godzinę, De 


P. Mikołaj Kopczyński jest zdrów i taty. 


Łódź, 24 lipca. Dzisiaj rano| P. Kopczyński cieszący się 
odwiedził naszą redakcję p. Mijłak najlepszem zdrowiem podej 
kolaj Kopczyński, współwłaści-|rzewa, że źródłem tej pogłoski 
ciel rzeźni bałuckiej. zamiesz* |był zapewne wypadek. jakiemu 
kały w Langówku I ze słusz-|uległ jego syn Tadeusz, który 
nem oburzeniem napiętnował|w czasie wyimowania .rewol- 
niesłychany weru z kieszeni, wskutek nie 
wybryk agencjł reporterskiej, esa p Pya aa wy- 
która dzłennikom porannym na |Strzał | zranił się lekko. 
desłała komunikat o jego Ponieważ mylna wiadomość 

rzekomem samobójstwie. |O czyimś zgonie według sta- 
rych wierzeń zapowiada długie 
| | 


życie, mamy nadzieję, że I p. 
Kopczyński. uśmiercony kacz- 
jak 
Dźwiękowy teatr świetlmy 
CA 


kładne cyfry nawet w 
żeniu nie mogą być ustalone, 
wytoszą jednak tysiące, 


P. Turek z klubu „Polonja“ zwycięzca w wyści 
nęk na regatach poznańskich. 6 Bi 


Pierws; 
ką reporterską — dożyje „SEYSPA kalosirofa w raldzie 
najdłuższych lat. 7 RT) TW 


Rykom — ambasa- 
dorem w Berlinie. 


awjonetek, 
T 


"s 


. Moskwa, a (Od wł. bę 
DZIŚ PREMJERA [imads Ree z prochy o udzie 
Filmu pełnego niefrase- lenie agrement b. przewodni 


bliwegśo humeru p, t 


A gdy nadejdzie 
chwila rozstania 


W ROLI GŁÓWNEJ 


czącego 
wo ykowa na stanowisko am 


Dotychczasowy ambasador Kr 
stinski wraca w tych dniach do 


(zł. 1, 1.50, 2.—), dalsze: sł. 1, 2.1 3. - s Ś 
Sala nowocześnie wentylowana, biszpański Navarra, który podczas lądowania 


etapie rozbił podwozie i złamał śmicłox 


8.85. 
zwy dolar w. żądaniu | Samolot 


(w) 


Sir. > 


Tee A O mamy A na | zn AAA 


Zamach trucicielski 


ma przywódcę lappowców. 


Helsingfors, 24 lipca. Wczo” 
raj rozeszła się pozłoską, że! 
przywódca lappowców 

Kosula został otruty. 

Dzienniki miejscowe i zagra- 
nicznę rozpowszechniają infor- 
macje, że Kosula przybył do 
flelsingforsu dla wzięcia udzia- 
łu w konferencji przywódców 
apnowców z gabinetem mini 
trow, 

Wieczorem tego dnia Kosula 


Nowy przedstawiciel handlowy Sowietów 


w Polsce. 


Moskwa, 24. 7. (Od wł, kor.) |tucjach sowieckich, m, in, b 
— Rada Komisarzy Ludowych |przewodniczącym narodowej Ra 
mianowała dy Gospodarczej w Moskwie, 

Sergjusza Klimochina (Ostatnio piastował urząd 

szejem przedstawicielstwa han-| wiceprezesa Centrosojuzu. 
dlowego w Polsce. |W hierarchii politycznej należy 

Klimochin, urodzony w roku |cn do wpływowych postaci jako 
1889 zajmował szereg wybitnych |jeden z członków C, Kom, Wy- 
stanowisk w gospodarczych insty | konawczego, 


Willa łódzkiego adwokata 


została doszczętnie ogołocona przez 
włamywaczy. 


Łódź, 24 lipca. Dzisiaj ranologólnej wartości kilkunastu ty- 
władze śledcze w Łodzi zaalar |sięcy złotych. 
mowane zostały wiadomością! Kradzież spostrzegła nad ra* 
o zuchwałym rabunku w willi inem służąca pp. Lewych, śpią- 
adwokata łódzkiego p. Lewego |ca w pokoiku na strychu. 
tnajdułącej się Jak wynika z pozostawiło: 
pod Lućmlerzem. nych na miejscu przestępstwa 
Jak się mianowicie okazało |śladów, włamywaczy było czte 
p. Lewy wyjechał wczoraj do |rech. 
Warszawy wraz z rodziną. — | Wojewódzki Urząd Śledczy 
Noc tę wykorzystali włamywa|w Łodzi wysłał na miejsce ki 
cze I obrabowali willę ku najzdolnieiszych wywładow 
doszczętnie, ców oraz psa policyinero. 
zabierając garderobę, bieliznę,, Wynik! prowadzoneto inten* 
zastawę stołową, platery I t. p. sywnle śledztwa trzymane są 
narazie w tajemnicy. 


Postrzelony pijak w rynsztoku. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 24. 7. W dniu wczoraj |ckiego przy ulicy Zagajnikowej. 
łzym około godziny 11 wieczo: |Stan Pawlaka nle budzi poważ- 
rem przed bramą domu przy uli | niejszych obaw, 
cy Wodnej 34 znaleziono kom- W jakich okolicznościach 

nie pijanego mężczyznę Pawlak został postrzelony. i 

z rana postrzałową głowy, |przez kogo, narazie nieustalo- 
w okolicy ciemienia. Zawezwa- |no. 
ny lekarz miejskiego pogotowia Policja nie jest w stante ran 
ratunkowego po udzieleniu na- |rego przesłuchać, ponieważ 
tychmiastowej pomocy prze- |jest on kompiętnie pijany. 
wiózł postrzelonego, którym Ba © 
okazał stę 32-letni Stanisław 
Pawlak, zamięszkały w Choj- 
nach przy ulicy śląskiej 64, do 
szpitala Okręgowego Związku 
Kas Chorych im. prez, Mości: 


począł się źle czuć, wobec cze” 
go wezwano lekarza, który za- 
rządził natychmiastowe prze” 
transportowanie do szpitala, 

Lekarze odmawiają wszel- 
kich wyjaśnień co do przyczyn 
choroby. W każdym razie jed: 
nak pewnem jest, że 

są to oznaki zatrucia, 

Rząd wyłonił specjalną komi 
sję dla przeprowadzenia śledz- 
twa. 


Na ulicy Pomorskiej przeje- 
chana przez samochód odniosła 
połamanie kilku żeber 68-etnia 

Maria Szczyplorska, 


między 


carskich. 


skłej 1 Zawa 


pogotowia 
zamieszkała przy ulicy Brzeziń wieziono go do domu. 


Cno 


a Samochód 


w pokoju. 


Niezwykły wypadek samochodowy, 


Łódź, 24. 7. W dniu wczoraj 
|szym, około godziny 10 rano, 
ina odcinku szosy Rypinek — 
Kalisz, wydarzyła się niezwy” 
samochodowa. 
Oto samochód osobowy za nu- 
Ł. D: 
51785, prowadzony przez szofe 
ra Józefa Kubisiaka, tuż przed 
Rypinkiem wpadł na dom Roza 
Hi Spychalskiej, z taką siłą, iż 
WY przód samochodu znalazł 
SIĘ 


kła katastrofa 


merem rejestracyjnym 


we wnętrzu domu, 


Wskutek wypadku szofer Ku 
bistak oraz jadący pasażerowie 
w liczbie 4 osób zostali pora: 


nieni, 


Lżej rannych po udzieleniu 


im pomocy lekarskiej pozosta- 

wiono na miejscu. Szofera Kubi 

siaka musiano przewieźć 

do szpitala św, Trójcy w Ka- 
liszu, 

Niezależnie od:tego uległa 
wypatlkowi córka Spychalskicj 
12-letnia (Genowefa. Dziewczyn 
ka porządkowała szafę, stojącą 
właśnie przy ścianie którą roz- 
bił samochód. 

Szafa owa przewracając się 
przygniotła Genowefę, która na 
szczęście odniosła lekkie tylko 
obrażenia ciała. 

Przyczyną niezwykłej kata- 
strofy, był jak ustalilo przepro 
wadzone dochodzenie, nagły 

defekt kierownicy. 


Katastrofa automobilowa 
pod Raszynem. 


Warszawa, 24, 7, Wczoraj 
pod Raszynem w okolicy War- 
szawy zdarzyła się katastrofa 
samochodowa. 

Samochodem marki Citroen 
powracał do Warszawy obywa 
tel ziemski p. 5. Barański, lat 
62. Samochód prowadził Jan 
Danieluk. Zaznaczyć należy, że 
ani właściciel, ani szofer 


e adali prawa jazdy 


i samochodu prowadzić nie u 
mięli, wskutek nadmiernie szyb 
kiej jazdy samochód wpadł na 
as TEZ, T E ROOT OK POTOK 


Zdarzenia i wypadki 


w nocy o godz. 1.15 
yrardowem a Grodzis 
j.|kiem nieujęci dotychczas ban” 

dyol obtabowali dwa wagony 
pociągu towarowego. 

ednym wagonie znajdo” 
wata się perfumerja, medyka- 
menty i mne artykuły aptecz 
ne francuskiego pochodzenia, 
oszacowane przez. komgrę cel- 
ną na 500,000 franków szwaj 
W drugim wagonię 
znajdowały się angielskie wy- 
ROZ o a T O DZY 


(—) D 


skiej 61. Ofiarę wypadku prze” 
wieziono, w stanie groźnym, 
do szpitala ìm. Poznańskich. 

Sprawcą wypadku. szofer 
zbiegł bezkarnie. 


ulicy Piotrkow 
ej przejechany 
rowerem odniósł ogólne obras 
|żemia ciała : 1 
63-lethl Szymon Borichowski, 
zamieszkały przy ulicy Kiliń- 
skiego 17, Karetką miejskiego 
ratunkowego prze 


Przy zbli 


|strzerh p 


razem złączone trzy słupy tele- 

graficzne z taką glłą, że wyrwał 

je z ziemi. Samochód został 
całkowicie rozbity, 

p. Barański doznał złamania le- 


wej nogi 1 wybicła 6 zębów oraz |, 


ogólnego potłuczenia, . Szofer Da 
eluk doznał zgniecenia klatki 
piersiowej ! w stanie nieprzytom 
nym został przewieziony do szpi 
tala w Warszawie, p, Barańsk:e- 
zaś lekarze pogotowia ratun- 
owego przewiózł do jego włas 
nego mieszkania, 


roby metalowe, wartości 400 
tys. złotych. 

Pierwszy zauważył fakt ra- 
bunku starszy konduktor Jaglel 
ło i zawiadomił o nim dyżur- 
nego ruchu w Grodzisku, Kir 
klińskiego, ten zaś policję. Na- 
tychmiast wysłano patrol z po” 
sterunkowym Krawczykiem na 
czele w pościg za rabusłami | 
w lesie w Jaktorowie odebra- 
no część łupu w postac! dwóch 
skrzyń. Resztę złodzieje zdą” 


żyli już wywieźć samochodami |71alazł 


w kierunku Warszawy. 
Zarządzona natychmiast ©- 
bława, w której biorą udział ko 
mendant powiatowy kom. Kor 
sim, komisarz Ruszczyński | 40 
policjantów konnych, pieszych 
| rowerowych, dotychczas nie 

dała dodatniego wyniku. 
Łasku burmistrzem 
został wybrany p. Wacław 
Brzeziński - (BB), wicebutni 
Niewiadomski, se 
kierownik Kasy Chor 
rych w Głownie 26-letni Stani- 
sław Qajewski został skazany 
za defraudacje pieniędzy kaso- 
wych na 8 miesięcy więzienia. 


— 


(—) 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa I! 


RUPTURY, jako też kalectwa nie wolno 
zaniedbywać, gdyż skutki dla życia ludskiego 
są bardzo niebezpieczne, Ruptura ataje się 
wielką jak głowa ludska i konewka spowoda» 
wać może śmiertelne powikłania kiszek, 

Specjalne lecznicze bandaże ortopodycz- 
ne gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
najniebespieczniojsąe i najzastarzalsze rupe 
tury u medeys kobłet i| dzieci, Na siray- 
wienie osłupa, przeciw tworze- 
miu sią gar ów; leczn. gorsety ortope- 
dyczne. Dla akrzywionych nóg I płaskich 
bolących stóp, wkłady ortopedyczne. Sztuaz» 
ne mogi i ręce, Przyjmuje od 9—1 i od 3—7. 


bwładectwa pochwalne stawili prof. uniwers: Prof, Dr. R. Barącz 

pal dr. J: Mariachler, prof: dr, B. Kielanowski, , 

lakład ortopedyczny Spec. I. RAPAPORT ortoped. ze Lwowa. 
Łódź, ul, WÓLCZAŃSKA ar, 29, front II piętro, 


UWAGA: Osobiste Jawienie się chorych fest konieczne, Ubezpieczonych . 
w Kasie Chorych m, Łodzi przyjmuje 


PODZIĘKOWANIE. 


W. Panu Spocjalitcie J, RAPAPORTOWI zamiessk „w Łedzi przy ul. 
Wólczańskiej Nr. 29, składam gorące podziękowanie za umiejętne f aas AAA 
wstrzymanie mojej sięśkiej wie oletalef przepukliny bandażem Jego metody 
ink, f£ edżyłem, zostałem awolniony od elężkich cierpień | uniknąłem szczę” 
Jiwie aiebezpiecznej operacji i jestem zdolny do pałalenia obowiązków 
vędziowskich, 


, 


Z poważaniem 


Dr, MAURYCY MORGENROTH 


RESZTKI *" 


Sędzia Sadu Apelac. 


n bawełnianych i t. zw. 


Dr, med, 


$. Neumark 


PRZ tkórne | weneryczge, 
czenie te 
diatermokonguiedju 


LAMPĄ KWARCOW 
MONIUSZKI 5, tel. 170.50 
Przyjmuje ed 1.30 do 2.30 pp. ed 5-7. 

niedzielę od g. 11—1 w poł. 


Dr. med. 


Dr. med. 


Edward REICHER 


Specjalista chorób apórnysh 


i weneryczn 
Leczenie diatormią. Elktrotera y 
ul. Poładniowa Nr. 28. 
tel, 201—93, 
od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 
w niedziele od 9—2 pp. 
Dia niezamożnych ceny lecznie. 


Ignacy Margolis (Ogłoszenia drobne, 


apas. okoroby oczu 
Przyjmuje od 1—2 i 5—7, 


Aleje Kościuszki 21 


tel. 195-17. 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 
Tel. 127-581. 


Specjalista okorób uszu, nosa, gardła 
| plug 


Konstantynowska 9. 
Przyjmuje od 12—2 I 5—7, 
Od 10 — 11 ! od 2 — 3 w Lecznicy, 
ul. Zgierska nr. 17, 


Ur. med, 


POSZUKUJE 4 pokoje z kuchnia w 
okolicy od Pl. Wolności do Nawrot. 
Ot aM“, 

SŁYNNY chiromanta Lenorman prze 


powiada przeszłość, przyszłość I tes 
rąźniejszość, tłumaczy sny, I udziela 
porad w różnych sprawach,  Cęny 
bardzo niskle. Przejazd 77, m, 9, od 
9 rano do 8 więcz. 


WOSZCZYK Roman zgubił portfel z 
książeczką wojskową | kartę przy- 
działową do 10 pułku w Łowiczu. 

e—a vs Z O RE 
CZEBOTARIW Piotr I jego; Żona 
Wiera zgubili kartę pobytu, wydaną 
przez Starostwo Częstochowskie 10. 


NŹ 


Czteroletnia martyrologii Dzik 


uwiedzionej dziewczyny. | 
Dwie zbrodnie wileńskieg0 sfraża Wi 
być przeprowadzone w8% 
i nię tu w Wilnie, lecz 4 A 


Z Wilna donoszą: 

Spełniona przed miesiącem 
zbrodnia na osobie młodej dzie- 
wczyny, którą martwą z raną 
rewolwerową w głowie znalezie 
no w lesie za Pośpieszką, po 
żmudnych dociekaniach władz 
bezpieczeństwa, nareszcie zosta 
ła rozplątana, a niewątpliwy 
w śwlietle nagromadzonych dv- 
wódów sprawca znalazł się za 
kratkami, 

Jak się okazało sprawa, któ- 
rej tragiczny epilog rozegrał się 
dnia 22 czerwca r. b, zaczęła 
się przed 4 laty, 

Wtedy to strażak wileńskiej 
straży owe! 

onstanty Rojek, 
liczący wówczas lat 23, poznał 
kilkunastoletnią dziewczynę u 
bogich rodziców  Marję Korot- 
kiewiczównę, 

Między młodymi zawiązał się 
rońńans, podsycany ze strony 
Rojki obiętnicą zawarcia mał- 
żeństwa, ` 
W wyntku tego romansu po 
roku Marja urodziła synka, a wo 
bec łego tem natarczywiej 
częła się domagać u swego 
chanka a ojca dziecka zrealizo- 
wania obietnicy tj, ulegalizowa: 
nia ich związku. 

Rojek jednak teraz miał inne 
plany w głowie, kochał się już 
w innej i zobowiązania jakie za 
ciągnął względem orotkiew 
czówny były mu bardzo nie na 


kac 2 

pierwszym rzędzie ma naj 
większy ciężar dla siebie uwa- 
żał dziecko, dla którego jego mat 
ka domagała się ojca, 

To też Rojek umyślił, iż pter 
wszą rzeczą jest usunięcie ze 
swej drog! tej przeszkody. 

wyniku tych zamysłów 
pewnego dnia, a było to przed 
dwoma laty, Korotkiewiczówna 
A a swego 9-miesięcznego 
synka mart e 
gpi Seaia 
ślała się, że sprawcą śmierc! nie 
winnego dziecka jest jego ojciec 
jednakże żywiąc ciągle dla swe 
go uwodziciela 
uczucie miłości, 
nie pozwoliła pa wniesienie prze 
o miemu oskarżenia o dzie- 
uobójstwo, Łudziła się przytem 
w; czem wreszcie ,upewniał ją _i 
jek, że teraz się z nią. ożeni, 
iebawem jednak naiwna Kos 
rotkiewiczówna przekonała się, 
Iż była to jeszcze jedna obłuda 
ze strony potwornego Rojka, — 
który po e pewnego ozi- 
su prowa ę maskować | zer- 
wał zupełnie z nią stosunki, 
Wówczas to opuszczona i za 


wiedziona w swych nadziejach syst 


Korotkiewiczówna udała się da 
politei a podziel stę swą 
tragedją, oskarżyła Rojka © 
zabicie dziecka, 

„SE z: 
i dziecka lo z m ; 
j że czas zatarł już ślady 
gwałtu, dokonanego przed kilku 
miesiącami, Nie było podstaw do 


postawienia w stan oskarżenia 


obwinianego przez  nieszczęśli- 
wą kobietę jej uwodziejela, 
Rojek natomiast poczuł się 
swobodnym zupełnie i jawnie 
począł smalić cholewki ku innej. 
Obrażona w swej ambicji zmal 
tretowana fizycznie i moralnie 


i dręczona łakanym stanem 
mate ym Korotkiewiczówna 
nle tak łatwo dała za wygranę 


i sprawcę swego nieszczęścia 
pzzeladowała na każdym kro 
u, stając się jego 
item sumienia, 

e eż stan Rojek uon nie 
m ,a to postan ra 
dykalnie pan jad tę sprawę, 
Znowu więc zbudował plan 
działania, plan iście  szatański, 


którego celem miało być unie- 
akah "tny Korotkie wie zów* 


ko- d 


kobieta domy w 


dźirńhej miejscowości w paijo omioną d 
kim, „|? jedynie w 
Naznaczono termin, Wy tórej wid. 
śliwiona niewiasta do BJ miasteczko 
ważnego aktu ` przygołwy przed niespe 
się z całym pletyzmem Pi, się w tej 
ią było stać, Odnawiała*rf j 
swe ubogie rzeczy, a Wina 
to czyniła w myśl wymaśsj Paese, 
go natzeczonego w najwa zamąż rów 


tajemnicy, -` | ci: 33% ala z pobl: 
Jednakże jej najbliższe, Bera POD! 

zanki oraz ludzie, 'u Które wieza 

tem mieszkała, domyślalidy, ź ak 


jest przyczyną tej <0% 


J 


krzątaniný: Koarotkjewicdy i miesiaca 
ciesząc się jej szczęściem” częło. Ke 

Wreszcie pewnego "daj „MU ojca, | 
rotkiewiczówna ` spakow Eduz w ś 
swe rzeczy w walizę i wej, ria ej z m 
szła ze swego mieszkanią al nap 
zajmowała przy rodzinie d ga CZYĆ opć 
imnazjum Wellęra przy wą mno nocami 
rowskiego 5, af „odpędzony I 

Tegoż dnia widziano JĄ, WYRrywał 
rozpromieniona pod : rękę 1a ulubiony 
swym narzeczonym Rojkief żle. Kassi 
czyła przez ul. Wielką wj ciala o po 


worca, on dźwigał wale Sa . 
na niosła węzełek, -- -tiik ziwna zmi 
Co się później stało, Moas wesoły 
domo dotąd, dość, -że: nam Człowieku. 
dziewaniej Rojek wróci 4 w milc 
go mieszkania u dozorcówf Nie przemć 
nr. '12 przy Ludwiss Ponury ogień 
oddał pod opiekę -pr Zaszłych 
rzeczy w walizce 4 lą. 


Przyszedł dopiero spo tę „Rano z w 
dniach, tj 24, -a_otwe Mee mąż jej 
walizę, wybrał z niej garój ., Y: z 
bardziej A l ne nm M jchala up 
czy ponownie spakowah Pip, SKU dnia 


wiając je w . mieszkaniitt ini e Suljo 
tej sposobności” * obdaro nose! 
swą gospodynię, darowiih z mieszk 
sztukę bielizny. Ti ah pe 

AK U 
mówił miał urlop I pó ltwicznym: 
spędzić go w domu ' ró 


a wsi. y „długi nóż. 

Urząd śledczy, który ie Małżonke 
cznie badał sprawę tajenik APA 
go morderstwa „na Poś cios; 


natrafił na ślady i stwięrdźją " Inie POT 
rzeczy kd i w miesien sg ziemię. 
Rojka są Jal E i 
własnością zaginionej od ły Bah sA 

ca Korotkiewiczówa? MI wściekłość 
Stąd wniosek, nie  ulef 


wątpliwości, - ż6%wł em, ktg 


tych rzeczy, którą odna!fiik, ' 
zamordowaną w- lesie jest 4 o s 
wyrafinowanego Rojld. : Dać Seśni: 
Jednocześnie Urząd > Pioski į gE 
ujawnił, iż na miesiąc p m = <mi 


dnią Rojek pożyczył 
trzowi ułanów 30 zł,” bia 
niego jako zastaw ' r 
emu n i 
mm. Otóż wyjęta z głowy 
dowanej Korotkiewiczó mej. Mord 
la jest tego kalibru 'i spodlęjęi oróe 
z broni, którą Rojek miał fg kc AI na 
siadaniu, i 

Rojek osadzony jest W 
tralmym areszcie, a tymo 


pchi 


władze dzą dalsze aj 
dzenie, którego rezultaty fły, powa | 
szcie zmuszą zbrodni dy, Ka. prze 


arza ABe 
znania się, ++ TE 


Król Fuad Paszń 
MBP tnika. 
JA Żandarmó! 


z - A i © (VUL 1921 r. za nr. 702/703, zalegali- 
ad BRAK r” Niewiażski zowaną przez Starostwo Łaskłe -12. Ro 5 ch 
ubrania zawodowe, robotnicze, sportowe I dla al. Andrzeja 5 Tel, 159-40, |V, 1926 r. za nr. 7909/V 1 kartę reje- zbrodala: Role | siej i ydną 
urzędników biurowych a, t. e, Choroby skórne wene M stracyjną, wydaną przez Starostwo h poje si wi > 
z 2 AP ryczn Łaąskie. 130% Roe 
po wyjątkowo niskich cenach „1 moczopłcjowe, czówną i ca o oe va ue | 
sprzedaje KONSUM r swym KOCIE! | 
LL) Waiedziele i święta ad 9 d ol, | DO r, 1534 1930 r. j że zastrzegł, że musi tolrzeń 

„Widzewskiej Manufaktury” || "ss sai” sir Piqatowi Pa te al E „R 


Rokicińska 54. Dojazd tramwajem Nr.10116. 


N. B. Dla pp. urzędników państwowych 1 komunalnych 
sprzedaż na spłaty miesięczne. 


Komornik Sadu Powiatowego w Ło 
dzi, Stanisław Dulkowski, zamieszka: 
ły w Łodzi przy ul. Gdańskiej Nr, 6 
ną zasadzie art. 1030 U, P. C. ogła- 
sza, że w dniu 31 lipca 1930 roku od 


Pożary w kaliskiem. 
Płóną tegoroczne zbiory. 
Kalisz, 24 lipca. W majątku |zbożem. należąca do p. $ 


Poszukuje się 


NAPYCHACZY 


Borków gm. Zborów z powodu |skiego Wawrzyń h 
1 Łodzi A zyńcą. 
PLACE BUDOWLANE || INAPYCHĄCZEK ||: m oweeze A nsostrożnozo” obeodzeia sę |--W vagies nak zakończ 
(ew. kietlarek) dąż z przetargu publicznego rucho- |7 ORNIem przez porzucenie nie- | Włodarczyka we. wsi iwym uć 
różnej wielkości, dojazd tramwajem nr, 7 I 17 przy ul Dąbrowskiej. mości, należących do Alfreda Bori- dopałka papierosa, podczas zwo |gm. Ostrów = Kaliski z m Rdy 
raszowskiego | nowozałożonych, na dogodnych warunkaęb do napychanła na cotton (1 skladających się 2 ; żenia zboża z pola, domych przyczyn wybuch rney 


DO SPRZEDANIA. 


Wiadomość Miakiago 96 miesuk, 10 front 
ul, Dąbrow 


spalił się wóz jęczmienia 


mas T 
ghd p. Chełkarskiego, 


A Rr | 
żar. przyczem uległą shinay | Dr: 
stodołą drewniana z 


lednotamburowego, oQszacowaneżo ną 


arter, lub na miejsce sumę zł. 500. 


Pończoszarnia , : 
PO a L. Lande, Gdańska 130 martwa T Ses wy bi geois ssai Y | narzędziami CO ogł SA 
Komornik Dulkowskh janalta sie stadoła  napęłniona tości 20.000 złatych, * * 


| 
i 


aża 

ie wW 

lecz W 

ci W E ałskromio 

Amin; U ię jedynie wytłu 


è, któ 


1 do KE miast ą by: 
eczko bośniackie, | 

$Ot0 1 | 
Re, d Przed niespelna rokiem 


wiata ti o Sie w tej miejscowo | 
` agite wesele cygańskie. 
4 Cyganka Kassima wy 
zamąż również za cy-| 
Swala z pobliskiej wios” | 
W Begana, 
fg Pewien czas małżeń- 
Wło szczęśiwie. — Ale 
miesiącami coś się 
« zaczęło. Kassima wró 
% domu ojca, oświadcza- 
nic w świecie nie 
S dłużej z mężem. Roz- 
Cvzan napróżno sta- 
giwalczyć opór swej żo* 
Próżno nocami błąkał się 
Dędzony pod jej ok- 
1 Wygrywał w pobliżu 
Yna ulubionych skrzyp” 
le. Kassima ani sły 
£ chciała o powrocie pod 
awżówski, 
"dziwna zmiana zaszła 
"Czas wesołym i towa” | 
tzłowieku. 
się w milczeniu. 
0 nie przemówił słowa. 
try ogień błyskał z 
zaszłych jakgdyby 
mgłą. 


pzezano z wielu stron| 
rmf mąż jej widocznie 
stę. Lecz uparta ko- 
pi śluchała upomnień. Aż 
u dniami nastą- 
SuljorBegan w 
„decności domowni* 
Kl! do mieszkarfia rodzi 
my, gdzie młoda ko” 

Została 


BUTE 


4 3 tylko 
hał, AA Tstwie. Wyc 
zd wiecznym ruchem z 
nu ro dlugi nóż. rziicił się 
który: onko i zaczął |pezpośredn 
i ta r 
h Pośpifą, AWO CIOSY... 


stwi 
w micosi 


4, roższalały wy” 
Nic; 
śmi 
* wściekłością: Każ- 


Ski | pchnięciem no” ji 
cios śmiertelny. 


, któ mi się. na | ja — tak 
ni widzi — ale nie z panłą chcę 


ną dzikością ra|uwiadomieni o czynach szaleń- 
l maczyć |ca nadbiegli na miejsce wypad- 
rej widownią było |ku pchnięciem bagnetu ubezwła 
szaleńca i wyrwać 


dnić rękę 
mu broń morderczą. 


Skrępowany i sprowadzony 
|do więzienia Suljo, dopiero po 
kilku godzinach uspokoił się i 


„„€ I O” 


Dziki wybuch nieokiełznanej natury. 


NAWY WYSTĘP ZDRADZONEGO CYGANI. 


Wówczas rozpłakał się jak dzie 
cko i w głośnych skargach ab- 
jawiał żal za popełnione czyny. 
Cztery ofiary jego jednak stra- 


stowego ratunku. 


—-0—— 


ochłonął z krwawego szału. — | 


4 


Cfr 3 


— 


MEBELPIECZNY SLIK, DOBROTLINE) WARJATRI 


Dramat w domu profesora. 


Niedostateczna opieka nad 
ludźmi normalnymi bywa czę- 
sto powodem tragicznych wy- 
padków. 

Podobny wypadek doprowa 


| wej tragedji, której ofiarą padła 
żona znanego berlińskiego le- 


karza prof. Seifferta. W domu 
|ISeiffertów służyła od kilku lat 
[niejaka 
| Frida Hofmeister, 


|córka ubogiego robotnika. 


ciły życie pomimo natychmia* |dził obecnie w Berlinie do krwa |Dziewczyna zdradzała od dzie 


ciństwa zboczenia umysłowe, 
tak, że w całej dzielnicy prze 


Naddunajski wynalazek kawiarniany. 


Wiedeń dba o słomianych wdowców. 


Kłopoty upośledzonych mężczyzn. 


Wiedeń, w lipcu. 


Tak zwane „kawiarnie wdów 
wynalazek, który 
ostatnio stracił nieco na swojej | 
atrakcyjności, wchodzą na nowo |? 


i wdowców”, 


w okres haussy, Przyczyna jest 
następująca: właściciele tych 
„flirtujących*  lokalów  poszł' 
wreszcie w ślady innych wielkich 
miast i zaprowadzili 

telefon stolikowy, 

Kiedy jakiś pan „wdowiec” 
chce się zapoznać z panią „wdo- 
wą” (Bogelm a prawdą większa 
część stałych bywalców tych ls 
kali nie składą się nigdy z ludzi 


żonatych albo może cieszyć się 


a) | 


co najwyżej 

słomianem wdowieńst 
nie musi już jak dawniej 
przez pocztyljona listów, adre- 


sowanych „Blondynka przy stoli | 


ku Rzymu“ albo „Szatynka w lo 


ży Zakopane”, 


W „Witwenkaffeehauser" — 


sama | miał dawniej każdy stolik tablicz 
iaga- ke, na której wymalowana bvła| 
nazwa jakiegoś miasta. Sprowa- 
dza teraz 


lo przy pomocy znaj 


dującego się na stole telefonu, 


Centrala domowa 


ją telnie poraniona KO |łaczy na żądanie z każdym sto 
< la ziemię, nie dając |likiem. To wzajemne znajdowa- 
nie się dusz, cierpiących ńa sa- 
„a wwwijając W |motność — czy tylko dusz? — 
ertelną þronia. |rozgrywa się tak mniej więcej: 


„Hallo, tu stolik numer ósmy 
jest ja — przecież pa 


w czerwonym kapeluszu 
z zadartym noskiem — nie ro- 


zumie pani? — z z—a—d—a—r 
t—y—m noskiem, — no, naresz- 
rozszalały cygan |cle—proszę jej wręczyć słuchaw 


i gó widząc już nikogo 
„ halk lała żony, przy któ- |kę”... 


A Ala jej przyjaciółka, 


hej 


G tat 


*ne pchnięcia no- 
żem. 


cą. 
strasznych czynach 
owej ofiary. lecz w 


? 


Paszi 


A.E DINGLS 


Zadarty nosek zgłasza się ! 


ga ując nieść ratunek | osobistemu przedstawieniu, flir- 

mej, Morderca rzucił|towaniu i t .d, nie już nje stol 

a Kloŝcią na nową o-|na zawadzie, 
JĄC jej 


Istnieje w Wiedniu, jak wia- 
omo „Wszechświatowy Zwią- 


mawszy z wściekło”|zek Obrony Praw Mężczyzny”, 
znowu na ulicę i|organizacja męsk. „sufrażystów 

py taka, przechodzące” |która zwalcza ustawodawstwo, 
pk UI nakładając na mężc 


obowiązek alimentacji. 
„Maennerrechtler* wiedeń- 


Tzucił się na idące” |scy są bardzo ruchliwi, przed ro 
Tobotnika. udało sięlkiem przygotowywal! oni nawet 
a Żandarmów, którzy Iwielki, międzynarodowy kongres 
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MIŁOŚĆ NA ODLUDZIU. 


utęskniony kontakt | 


|upośledzonego przez prawo i 
tyranizowanego przez kobiety 
|świata męskiego. Do kongresu 
nie doszło z jakichś tam bliżej nie 
znanych przyczyn. Mimo jednak, 
że „Weltbund fuer Maennerrech 
te” nie wystąpił na arenę między 
narodową — w Wiedniu samym 
ropaguje on nada] swoją „ideo- 
ogję" ze zwiększoną intensyw- 

nością, 
Posiadał on do 


niedawna 


| 
| 


| 
i 


i 


|ka przy jednej z fabryk. pań- 
stwowych przeważnie dzieci 


W zdrowym ciele zdrowy duch. 


w śródmieściu swój lokal propa. 
gandystyczny o wielu szybach wy 
stawowych, za któremi wysta 
wione były tezy związku, wycin 
ki z gazet i tabele statystyczne, 
które przechodniom, czytającym 
je z ciekawości, starały się d- 
wieść, że strasznie 
ciężko jest być mężczyzną 

na tym świecie, że niewiasty wy 
korzystują nas gdzie i jak tylko 
mogą i że konieczną jest ochrona 


Mali wycztowankowie żlob- |robotników muszą codziennie 


po śniadaniu odbyć krótką lek- 
cię gimnastyki 


; Czerwona róża pięknej bandytki. 


Niebezpieczna para rabusiów przed sądem. 


Z wielkiem zaciekawieniem 


Gdy ofiarą bandytów miała 


oczekuje Londyn procesu, któr |być dama, zwłaszcza w „nicbez 


rego ośrodkiem jest 
niezwykła para zbrodniarzy: 
40-letni Amerykanin Lanrende 
i jego przyjaciółka Loncghurste. 
Ona, młoda i piękna kobieta. 


piecznym* wieku, to główna 
rola przypadała oczywiście w 
udziale mężczyźnie. 

Policji udało się wreszcie 
dzięki przypadkowi stwierdzić 


zbliżała się szczególnie do star |tożsamość zbrodniczej pary. — 


szych panów. Miała przy sobie 
wspaniały bukiet róż, który 
był zachloroformowany. Tuż 
przed stacją, wybranej przez 


Młoda kobieta mianow'cie raz 
natrafiła na starszego pana, ja- 
dącego z Londynu do Oxfordu, 
który był funkcjonariuszem po- 


siebie ofierze, ofiarowywała — |licji. Gdy chciała wręczyć mu 


piękną różę. Gdy okazały się 
oznaki oszołomienia, 
na ofiarę jej kochanek, obrabo- 
wywal łatwowiernego adonisa 
i znikał. 


ny cyniczny uśmiech doprowa- 
dzał go do wściekłości. Potem 
nagle powziął postanowienie: 
błyskawicznym ruchem dobył 
pistoletu i pędem rzucił się w 
głąb domu. Lecz w uszach za- 
brzmiał mu szyderczy śmiech 
kobiety } ogarnęło go uczucie 
bezwładu. Wiedział już, że je- 
go poszukiwania nie wydadzą 
żadnego rezultatu, Nie zaprze- 
stał jednak i nie spoczął, dopó- 
ki nie zajrzał do każdej izby; 
nigdzie nie spotkał żadnej ludz- 
kiej istoty, choćby krajowej słu 
żącej, ani nie usłyszał żadnego 
odgłosu. 

Nie widzłał też żadnego śla- 
du niedawnej obecności Barha- 
ry. żadnej części odzieży, ani 
najmniejszej drobnostki, która 
wskazywałaby na to, że ją to 
właśnie widział przez okno ze 
skały. Niemsiicj jedrak by? te- 
go pewien. A gdyby mu jeszcze 
potrzeba bvło dowodu, dowo- 
dem tym bvł okropny śmiech 
harpji, ścwający go po całym 
domu. Wkońcu zaprzestał po- 
szukiwań, gdyż zrozumiał, że 


niebezpieczną różę, urzędnik 


napadał zażądał od niej, aby się wyle- 


gitymowała. — Zbrodniarkąa w 
mgnieniu oka pobiegła ku 
drzwiom | 


wit Lynna i gdzie spodziewał 
się zastać Goffa. Zapomniał zui- 
pełnie, w jakiej pozycji nozo- 
stawił Lynna. Zastał go uwol- 
nionego z pęt. siedzącego obok 
kupca; obaj mieli lufy swych 
strzelb wymierzone w kierun- 
ku drogi. którą przyszedł, jak- 
by chcieli zasłaniać jego tyły. 
Dopiero Lynn przypomniał mu 
ich niedawną rozprawę, a u- 
przejme słowa nie zdołały po” 
kryć goryczy, przebijającej się 
w głosie Anglika. 

— Prosiłem Goffa, żeby 
mnie rozwiązał I przepraszam 
pana, że byłem tak nierozsąd- 
ny — rzekł, 

— Ja naturalnie wiedziałem, 
że miałeś rację — dodał Goff 
— | starałem się o tem przeko* 
nać pana Lynna. Jednak sądzi- 
łem. że lepiej będzie dyspono- 
wać większą ilością wolnych 
rąk i dlatego spodziewam się, 
że nie czujesz do mnie żalu. 

— Zupełnie o tem wszyst- 
klem zapomniałem — odrzekł 
Jim uprzejmie. 


| 


bijet. 

Przed pewnym czasem zwią: 
zek zamienił swój lokal na inny. 
Dlaczego? Dlatego, że w jego 
bezpośredniem sąsiedztwie, — 
w tym samym domu, znajdował 
się lokal 
Towarzystwa Ochrony Zwierząt, 
które ze swojemi szybami wy- 
stawowemi prowadzi skuteczną 
propagandę przeciwko okrutne 
mu obchodzeniu się ze zwierzęta 
mi, Otóż to sąsiedztwo było pa 
nom „JMaennerrechtlerom" nie 
do honoru, tem bardziej, że prze 
chodnie mylili się czasem j nie 
wiedzieli, o co właściwie idzie: 


okrucieństwo kobiety 
w stosunku do mężczyzny, 


też barbarzyńskie 

sów | koni, Koniec końców mie 
i racjęJeśk bowiem ‚Tierschutz 
verein" wystawił np, klatkę z na 
pisem „Jedyna, odpowiadająca 
humanitarności* ! miał na myśl! 
ptaki, to złośliwy dowclipniś 
mig rozgłaszać na mieście, że 
„Weltbund fuer Maennerrechte" 
agituje za wprowadzeniem 
nowych klatek dla mężczyzn 
Fords toati używane przez 
kobtety, są nieludzkie... 

Takiego odium nie mógł na 
siebie wziąć Związek Obrony 
Praw Mężczyzny i wyprowadził 
się, wzbłjając swoje namioty jak 
najdalej od siedziby Towarzys- 


twa Ochrony Zwierząt S. W. 


czy 
traktowanie 


Czy zapisałeś 


|zywano ją „warjatką”, a jej po 
imysły dziwaczne były przed- 
miotem żartów i uciech są- 
|sladów i gawiedzi ulicznej. Po- 
Inieważ jednak clioroba umysło 
|wa nie występowała w formie 
ostrej, nie można było uzyskać 
dla niej przyjęcia do szpitala. a 
lekarze uznali ją za nieszkodli- 
wą wariatkę. 

Wobec tego rodzice nie mo- 
lząc trzymać jej w domu, 
oddali ją na służbę. 
Dziewczyna była łagodna i por 
słuszna, dzięki czemu trzymano 
llią, mimo jej nienormalnośc!. 
|Profesorowa Seiffertowa wzię* 
ła ją do pomocy kucharce i mia 
ła do niej nawet pewnego ró- 
|dzaju słabość, a dziewczyna 0- 


mężczyzn przed ułesprawiedliwo |KaZywała swojej pani niemal 
ścią prawa i okrucieństwem ko- 


psie przywiązanie. 

To też jakkolwiek mąż ostrze- 
gał żonę kilkakrotnie. iż nie jest 
bezpiecznie trzymać w domu 
osobę nienormalną, profesoro- 
wa nie chciała jej odprawić. 

Aż oto onegdaj nastąpiła tra 
gedja. Pod nieobecność kuchar 
[ki gdy pani Seiffertowa była 
tylko sam na sam z obłąkaną, 
niewiadomo co zaszło, iż dziew 
czyna nagle wpadła w szał, 
chwyciła za leżącą w kuchni 
siekierę i poczęła nią 

zadawać ciosy 

swojej chlebodawczvni, tak; że 
padła ona bez zmysłów na zie* 
mię. Potem szalona dziewczy* 
na powiesiła się na sznurze. 

Gdy wróciła kucharka, 
oczom jej przedstawił się okrop 
ny widok. Pani leżała na środ= 
ku kuchni w kaluży krwi. nie 
dając znaków życia, a na ramie 
okiennej zwisało bezwładnie 
ciąło dziewczyny. Zaalarmowa 
[ni sąsiedzi pośpieszyli na ratt- 
nek, Jedni zajęli się ciężko ran- 
ną profesorową, inni czemprę- 
dzej odcięli sznur i uwolnili szy 
lẹ dziewczyny z śmiertelnego 
ucisku. Pani Sejffertowa wal- 
czy jednak ze śmiercią 1 istnies 
je małe prawdopodobieństwo, 
aby udało się utrzymać ją przy: 
życiu. Dziewczynę natomiast 
zdołano  odratować, poczent 
przewieziono ją do zakładu dla 
obłąkanych. 


się na członka 


Czerwonego Krzyża? 
woda koka y a a IK b 


wyskoczyła z pędzącego po- 
ciągu. 

Widocznie nie odniosła po- 
ważnej rany, gdyż zdołała 
zbiec. W przedziale pozostawi- 
ła jednak swą torebkę, a na pod 
stawie zawartości torebki mor 
żi:a było stwierdzić, że nazywa 
się Minnie Longhurste, Znale” 
zoro również fotografię jej 
wspólnika. 

Teraz rozpoczęto energiczne 
poszukiwania zbrodniczej pary. 
Zanim jednak udało się ich u- 
jąć, oflarą kradzieży padł jesz- 
cze pewien bankier na pokła- 


— Nie martw stę, chłopcze— |ba mieć troc 
— To są rze|prawda, Lynn 


pocieszał go Goff. 
czy, których nie można było 
przewidzieć. Musimy się na- 
myślić, jak postąpić, Czuję, że 
Barbarze nic się jeszcze nie 
stało. Jeżeli poniesie 
krzywdę, żal mi będzie tego. 
kto tę krzywdę spowodował. 
Wiem, że mogę na was liczyć. 


Gurney ujął jego rękę i po 
drodze napotkał dłoń Lynna, 
wyciągniętą w tym samym kie 
runku, W milczeniu zamienił 
silne uściski dłoni. Potem, za- 
uważywszy, że zmęczone. ale 
błyszczące gorączkowo oczy 
Goffa bezustannie biegają po 
wybrzeżu i przystani. Jim dor 
kładniej przedstawił wynik 
swej rozmowy z Miriam. Gdy 
skończy. zamilkł na chwilę, 
potem dodał: 


— Teraz wszystko zależy od 
pana. panie Goff. Czy mam 
przynieść te kosztowności i za 


| 


cząć targować się o Barbarę? 


— Święty Boże! Nie może- 


W oczach Lynna pojawił się |my wchodzić w pertraktacje z 


|dzie parowca, tuż przed przy« 
byciem do Havre. 

Wkońcu udało się odnależć 
kryjówkę niebezpiecznej kor 
biety. 

Mieszkała sobie w Londynie, 
w skromnym hoteliku na przed 
mieściu. Aresztowana podala 
miejsce pobytu swego wspóln:* 
|ka, którego również uwięzłono. 
Ckazało się, że zbrodnicza pa- 
ra zarabiała przedtem na życie 
tańcem. Odpowie ona nieba» 
wem przed sądem za całą Ii 
[tarje zbrodniczych napadów 

iza pomocą — pięknych róż. 


hę cierpliwości, 

Sama wzmianka o cłerpliwoś 
ci była dla Lynna torturą. Gur" 
ney przeżywał podobne uczu* 
cia. Obaj jednak słuchali rad 


jaką |Goffa. ponieważ musieli się z 


nim liczyć, jako z ojcem Bar 
bary. 

Gurney przechodził szybka 
w myśli wszystkie możliwości, 
wreszcie wydało mu się, że 
znalazł wyjście. Wstał ij po 
szedł szukać Zdatnego. 

Krajowiec odpowiedział na: 
tychmiast na cichy gwizd, da* 
jąc Jimowi dowód swej wier 
ności w obliczu bliskiego nied 
bezpieczeństwa, gdyż odebrat 
nie kobiet wiejskich tego dnia 
rano było połączone z okrop- 
nem znęcaniem się nad męską 
częścią ludności. 

— Staraj się zobaczyć z Jed- 
ną z kobiet i zapytaj jej, gdzie 
jest córka pana Goffa. Zrozu- 
miałeś? — powiedział Gurney. 

Drobne ciało krąjowca za* 
częło drżeć gwałtownie. Wzro 
kiem pełnym lęku ogarnął wie 


flog; kończyła swe|wość wymuszenia na Miriam |musi zdobyć się na cierpliwość |niewny błysk, ale spojrzenie takimi ludźmi, Jim. Wiesz do-|doczny poniżej obóz. Potem 
ośliwym uśmiechem.|zeznania co do miejsca uwię*|i rozwagę. na twarz Gumney'a ostrzegło brze o tem. Dopóki skarb jest|zwrócił twarz do Gurney'a | 
ski z niriy, lej malował się |zienia Barbary, ale zaraz u-| Opuścił dom, żegnany histe- |go. zarówno jak Goffa, że cho” |w twojem _ posiadaniu, nic się rzekł szeptem: 
wybu ż Gurney nie zdor |przytomnił sobie. że było to | rycznym. gardłowym śmie- dzi o ważniejsze sprawy, niż nie stanie Barbarze. Nie ośmie | — Ja sam poszukać, Gdy nie 
zła” si Boy i przerażenia. niewykonalne, wiedział chem pogardy, który dochodził osobiste porachunki. Nie cze- la się zrobić jej nic złego na- |wrócić, po śmierci pójść na dor 
A jak łv go jej słowa.|wiem. że Miriam nie pozosta- |go z wielkiego tapczanu, ukr$- |kając na pytania, Gurney zdał wet po wschodzie słońca. Tym |bre miejsce. nrawda? 
ożem (Mon. vVkle. opano-|wiłaby więzionej w jakiemś tego w purpurowym cieniu i u-| sprawę z sytuacji zakończył czasem musimy wymyślić ja 
tde ventalnie Rozwa- |dostępnem miejscu. A |dał się zpowrotem do występu |z rozpaczą: kiś sposób odnalezienia miej- | D, cun 


conh Szvstkiem możli- 


Patrzył na Miriam, a jej zim'skalnego. na którym ` pozosta-l_— To przeze mnie, Goff! Isca. w którem ja ukrvto. Trze-! 


Sir. å 


„FC MD” 


Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Podlug danych zakładu ubez- 
pieczeń pracowników  umysło- 
wych w Warszawie, na ogólną licz 
bę 104.361 ubezpieczonych w 
tym zakładzie, poniżej 150 zł. 
miesięcznie zarabiało 14,2 proc. 

racowników umysłowych, od 

50 do 260 zł. — 35,8 proc. Wy- 
nika z tego, że 50 proc. pracowni 


|zbiegu Marszałkowskiej i al. Je- 
rozolimskiej. Jest to jedno z naj 
|tradniejszych miejsc przy prze 
prowadzeniu miejskiej kolei pod- 
|ziemnej i z tego powodu najkosz 
towniejsze w budowie. Zarazem 
stanowi ono jeden z przykładów 
| dlaczego prace przygotowawcze 
do budowy tej kolei nie mogą iść 


Tragiczne żniwa wieśniaka. 


Fatalny upadek z wozu. 


Z Częstochowy donoszą: 
Podczas zbioru zboża 
spadł z wozu 

w stodole 60-letni rolnik Luko- 
szęk Józef z Jawornicy wsku- 
tek czego dozrał lżejszyca ób- 
Ireżeń na głowie, tracąc jsdno- 
|częśnie ną krótki czas przytom 
ność. Po odzyskaniu przytom- 
ności wspotmr any rolnik 


mie zważając La odniesione oh- 
rażenia. Daia następnego kie- 
dy stan zdrowia jego się pogos- 
szył, wezwano pomocy lekar" 
skiej, która jednak okazała się 
hezskuteczną, gdyż przed przy 
byciem lekarza Lukoszek 


zmarł, 
wskutek odniesionych obrażeń 
duia poprzedn ego. 


KUFER SMIER% 


Taiormuca zgonu 14-letniego C 


wraz z jego nauczycielem w 


a Wr 200 
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Wycięzc 


Z Krakowa donoszą: pozycji, w jakiej zw naj lep $ 

Władze sądowo - lekarskie |dowały i wyprowa! Zwycięzca K 
mały niedawno ciężki orzech |sek, że chłopiec su na 4 mile 
də zgryzienia z powodu tajem* zmarł wskutek 4% Virtanen, jes 
niczej a tragicznej Śmierci chłopii że dostał się do SF 
ca Jana R. w Krakowie. cia. najlep 

Rodzice 14-letniego Jasia R.| "W toku dochodze Narmim d 
udali się pewnego wieczoru do |najaw, że zmarły BĘ Hiskim, Je; 
kina, pozostawiając chłopca miłośnikiem fotogref"o popularn 


ciec obiecał kupić MiACzy się te: 


pył omon pre gda Ain w szybkiem tempie. zajął się dalszą pracą —:():— owsiki ia p EE gan pó ji 7 %0 kluby 
iało ponizej 260 zł. miesięcz 1 wyszedł, ý ) ` 
sie. Dalsze sane wykazuje, w odwiedziny kolega chłopca, |wania zdjęć korzyskj fle zajmuje : 
że od 260 — 720 zł. miesięcznie| KRATECZKI. usłyszał przez drzwi głos, ki, jako z ciemni, MES% wybitny 
zarabiało 5,4 proo. pracowników m «a wzywający pomocy, szy okna na czaridp dą wśród 
umysłowych, powyżej zaś 720 zł. Sądząc. że malec został przez nak, przesadnie porgi Virtanen 
LAS pana. ojca ukarany — uciekł. Po 2-ch |posia, 
A | M. odzinach wrócili rodzice i za”| zabroniła uży wani rzed 
Zatwierdzając budżet magistra PAPP fati A syna każ Anię ; i 
m. stoł. Warszawy na rok 1930 | r zaczęli fo szukać, mysi, aby do faziek 
TM minist. watch wewnętrze| Naiwna walka 4 zębem czasu. znajdując go wreszcie martwe- aa pakę drewna Bih, "M 
nych stwierdziło, że zakład oczysz| Czas to najgorszy wróg ko- |jazdu z narzeczonym na letnisko |nie przerobiła ostatnie zero wj goR0ASAStADIĆ CNN Polska — 
czania miasta jest przedsiębior- biet, wróg tego „sA że nie Ur | Tu się zaczęło nieszczęście, | w dacie 1900 na 8-kę, a: bee ekg dyw ai pag och a go Yna [61 
stwem deficytowem. Ponieważ *|dobrucha go najprzysłojniejsza Esterka mogła być kłamczu Gdyby urzędnik był gapą — stja. czy śmięnć okłóncz była dz ð A Pie Tenin tatt w Wars 
sinieje obawa, że w związku 2|niewiasta, ani prośbą, ani groż- |chem, gdy chodzi o lata, ale by | wszystko byłoby w porządku, a- przypadkowa. © eb atudd j- iniaa Ep wielki guledzy Zwi: 
rozszerzeniem czynności zakładu, bą, anj najskuteczniejszym argu |ła uczciwą obywatelką z innej|le urzędnik był raczej — co in- cza "CZY ni- |skowały, iż o (i os panu 
deficyt będzie wzrastał, M. Spr. | montem — łzami. strony; nie chciała się narażać |nego. On zrobił gwałt o taki dro- Jak koki edzi | najbliż edy przeds Ana M zdań co do 
Wewn. zaleciło magistratowi opra| Tak niestety bywa, że pa- na grzywny, Czy ona się musia- |biazg, jak odmłodzenie zapomo- m c 4 +0. SBS fS NA, ie |poZĄdANĄ onea kania, ponle 
cować projekt reorganizacji za-|nienka, która ma lat 12, przyzna łe meldować na letnisku? Nie-|cą jednej małej cyfry. AE Paz zp „zez OJCIEC eatit śtnierć ca ib Przy jedn 
kładu, przy której dałoby się lie się chętnie do 16, 17-letni pod | koniecznie, Najwyżej zapłaciła- W rezultacie di. EA Bourdo Że na chł NADER: R ta: pr : ami, jakie czy w sach, Wedłuc 
wprowadzić koszty oczyszczenia |-4ek uchodzi z rozkoszą za peł |by za to I Skarb Państwa powt |miał jeszcze jedną okazję do za- sp Jb od la Podat A GOZORA sęp czy Kubo, mecz odbę 
netra kwadr. do minimalnej wy: | noletnią. Natomiast gdy przyj- nien być jeszcze zadowolony, stanowienia się, co czynić z ko- Fa, A p$ "dzi i irk dye te je” Dokta celu nadas ) dudowanym 
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Sporty w Związku Strzeleckim. [1 ŻYCIE EKONOMICZNE. [——1 
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kpt, dypl. Plutę = Czachowskiego, do 


rozgrywek w grach sportowych 


znań 46.85—47.05. 
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wśród sfer Maks Stolarow 


czarna? robotn!* uzyskał czas 8:40,7 sek. deń 34.43, Warszawa 43.38. 
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rewia, m Polska Włochy. |szczanina Pitznera 3:6, 6:2,|kle odnieśli bracia Stolarowie |czek na Londyn 2500 I pół, telegra» |kwiecień 13.24, maj 13.33, loco 1290, 
ić ciertją kę meczu lekkoatletycz- |mtr. — Biniakowski, Piechocki, 7:5, 6:2, Przewaga mistrza Pol|na tym turnieju, ze zwycięst= ipaa Na 
dwiódł blską — Włochy został |Maszewski, Kostrzewski, (Mey |ski nad młodym przeciwnikiem|wem nad świetnym Węgrem 


Waluty, dewizy i akcje 


ego WŚ: s 117 bot r. b, to, e woal KOŃ No' |była widoczna. Kehrlingiem na czele. 

wo, tati arszawie. wak, (Nowosielski), skok wwyż| Zdobyte przez Maksa Stola- szen s s i 

wielki ŚŚNIEdZY dęba Połstóm 0 O Majtkowski, (No : 2, ; na giełdzie warszawskiej. 
tawiałók Ssn panuje jeszcze róż-|wak), tyczka — Adamczak, i ralo- 
tawi zdań co do czasu trwania Majtkowski, kula — Heljasz lit niędzynarodo WENO Mniej tenisowego Zapotrzebowanie na dewizy |podaży głównie zaś dla w alo 
ré da śię oia, ponieważ Włosi ob-|Ceizik, oszczep—Mikrut, Luck zagraniczne na zebraniu giełdy |rów warszawskich. 8 proc. l. z. 


rzy jednodniowych za- |haus, (Buchała), dysk—Heliasz Jędrzejowska najlepszą po Ryan. walutowej było dość skromne. |Ziemskie dolarowe pozostały 


je CZ s M 5 b + , zt 5 
ii ch. Według projektu P. Z. |Cejzik t kami — i ; i Tendencja nieco słabsza. Za do |bez zmiany, natomiast takież 4 
zy kufel g projektu P. Z. |Cejzik, 110 mtr, z płotkami Podczas międzynarodowego 3:6, przyczem tutaj zaznaczyć > || miast taxie 3 
nadań A. mecz odbędzie się na no- |Nowosielski, Trojanowski, (Za- |turnieju tennisowego na Seeme |należy, że Ryan wygrała finał ary Stan, a git wA i pół ję l. 5 y kogo) 
sze odl anym  stadjonie Le» |jusz), | ringu nasza doskonała tennisist|z Niemką Schomburg w znacze || Zarze) 00 że aż Raj acc wieczdi dE 
czenia fp, Dnia 10 sierpnia odbędzie stę |ka, Jędrzejowska, zyskała so-|nie wyższym stosunku 6:2, 6:0. | Th c Samoch aaa da ka e 8 ża yi B Rp 
niary 0 Prezentacja Polski w Warszawie ellminacja mię*|bie bardzo pochlebną opinię, —|Cała prasa zgodnie uważa Ję: X7 Po size Or (pda pa nę Ra wę c zł. 
lone. Y oprze Się dzy kandydatami do bronlenia | Przegrała ona w półfinale z dru|drzejowską za najlepszą po |j$gy, WAŁY gy sa mor o 70 ży Suie tys 
wz os] tj Pulacym szkielecie: |barw polskich w biegu 400 mtr. |gą obecnie rakietą świata, miss|Ryan, tennisistką turnieju. Gdańsk, oraz Siraan na Ps gr. Z stów A prowincjona!- 
przebyli (Sh Szenajch. Trojanow przez płotki, Ryan (USA) w stosunku 1:6, i od Paryż. Sztokholm i Wiedeń, |nych nabywano jedynie 8 proc. 
rcii klófnajey ikorski), 2 00 mtr, — |przyczem zapewnione miejsce mua Seba | kí.: bywano Jedynie 8 pros 
cach 4 , Binfakowski, 400 mtr, |w reprezentacji na tym d-stan wszystkie inne y sprzeda |. z. m. Piotrkow Z X 


wano po kursach niższych, a 
mianowicie: na NOWY Jork 
(zwykły i telegraficzny) o 0,01 
gr. (na 1 dolarze! na Londyn 
(na 1 funcie) I Pragę o ćwierć 
gr. ną Włochy —o I gr., oraz 
na Holamdję i Szwajcarję — o 2 


l z. m, Siedlec po kursach do- 
|tychczasowych 


[POPYT NA AKCJE OSTRO: 
WIECKIE. 


ocki, Bimiakowski, (Ko 
wski), 800 mtr.—Kostrzew 
zewski, (Lisiecki), 1500 
E~ Petkiewiez, Kusociński, 
sowicz), 5000 mtr. — Ku: 
Ski, Petkiewicz, 4 X 400 


sie mą Kostrzewski, a o drugte 
miejsce walczyć będą Maszew 
skt, Korolkiewicz + Dobrakow- 
ski. Poza tem startować będzie 
Górski (Polonia). który wyka- 
że swą formę w kuli I dysku. 


Pobicie rekordu w dziesięcioboju. 


Walka dwóch finnów. 


Doskonały lekkoatleta fiński |8235 475 pkt. i 
Achilles Jaervinen pobił wczo- Ustanowiony przed dzies'ę- 
raj w Wyborgu rekord świa» |ciu dniami rekord Yriselae wy- 


y taje 
lookoła 
itastyc? 


Na rynku akcylnym, pomi- 


Wi lest pasjonującem wido- 
Pom, Zapowiedź wielkiego 
Zenia sportowego już na 
1, przed wyznaczoną godzi: 
omaądzą się przy kasach 
W oponki. Powol! wypełnia 
powyżók ś trybuny, nieraz na wiele 
ziejnym By obliczone, Wszystkie 
e wlepione w zieloną ruń 
M, na którem za chwilę 
ganem! plamami wykwitną 
"iKi grających drużyn, 
4 czasem poza obrębem 
ka na ulicy inny ttum, tych 
1? ph nie stać było nawet 
Pilet wejściowy szczelnie 
Bai . Ilepiony do płotu przez 
alkis możliwe do użytku 
Yi szpary chłonie oczami 


widzieć. 


at wybiiy zobaczyć. Ale nie mniej 
Ben z lóż i trybun przeży” 


AA Sat 0 co się dzieje na boisku. |sława Walasiewiczówna usta- |dów — 25,2 sek., oba 

W niej, a raczej bardziej go- |nowiła lepsze od 

dinit: ją fcaguje ną powodzenie nowy rekord światowy oficjalnych 
rdanodyj'skę swych pupilów, nie |w skoku wdał 602 cm. znakomi | rekordów śwłatowych. 


i ` 


zur 4 Wyścigi konne. 
coraz FiBzyjtaty z dnia 23 lipca. 


wi po | Nagr. 2100 zł. dla 3 1. i st. Dyst. 2100 
5 RD Paroman, og. B. Peretjatkowicza 
„Vlik), 2) Monte Carlo, og. st, „Ktery* 
śstów* (chł. Kowalski), 3) Douceur 
Wre, og. K. br. Zamoyskiego i M. Ra- 
W (i. Magdaliński). 

Vgrane w 2 m. 20 s. łatwo o 1 1 pół 
Prowadząc wyścig z miejsca do miej: 
iad p Tot 30 zł. 

vi Nagr. 1500 zł, dla 2 1. Dyst. 900 
e | K. hr. Zamoyskiego 


= "WH 
"A T7 
i 


4: 


Nawoj, og. 


Kuczmieruk), 
rr ‘iai da, kl. K, i S. Enderów (j. Chati 
"Varane w 58 s. pewnie finishem o 2 
owania, 24 zł. W wyścigu tym był b. u- 
pomy winy klaczy Jasiołdy, 


| „wy start z 
| Kam nle chciała podejść do start-maszy* 


u ; 

lo zarie Nagr. 1300 zł. Gonitwa z płotami, 
ES BIORA EO 
< dn, V i, ittner . 2 a + OR ro 
łem refWskiego (i, Ziemiański), 3) Markita 


Bogobowicz) 
0» 


Rogowskiego (chł. 


je chce tazy w wyścigu wyłamała. 


i lepiej MAT, og. W. ABORTAR (i. Raniowicz) 
„du gonitwy nie czył, 

na siej Ygrane w 3 m. 25 s. lekko 0 4 dł. 

oje. „4tW. 31 zł. fr. 15 I 16 zł. 

rodzaj 


' Nagr, 1500 zł, dla 3 |. i st. Dyst. 
Mtr, 1) Maur, og. st. „Ktery-Szepie- 
ajmila MP. (chł. Kowalski). 2) Grzybek Pierw- 

u dg H, Cichowskiego (i. Jagodziński). 

jakost mper Idem, og. J, Sosnowskiego (i. 
; hę, .0w), 4) Hospodar, og. K. hr. Zamoy- 
„| M. Radwana lji, Magdaliński) 5) 


j 
w 


z bu Ps: 6) Ammon, og. st. „Lubięz* (i. Je 

p y. iyo Wski). 

BEOS I Y Krane w 1 m. 45 | pół s. pewnie z 
m.o 2 dł. Tot. zw. 26 zł. fr. 16 i 


a sieb A, 
e barha Nagr. 1800 zł. Gonitwa z przęszko” 
fi Dyst. 3600 mtr. 1) Mucker. wał. J. 


=f: 


port ma wielką siłę atrak*|się w wartości graczy, drużyn 
i sędziego „kalosza". 

To są znawcy! 

Nie zawsze tkwią z nosem w 
jakiejś dziurze w płocie. To za* 
leży od topograiji boiska. Wszy 
stko zależy od pomysłowości. 
Byleby tak się urządzić, żeby 
jaknajwięcej zobaczyć. 

„Zielona trybuna“ też chce 


A jeśli mecz był 


niepotrzebuje żałować straco” 
nych pieniędzy. 


M, a raczej lepiel orjentuje |ta nasza rodaczka uzyskała je- 


W niedzielę, 
rozpoczął 


dnia 


się w Sztokholmie 
wielki tydzień sportowy. Nalników, a wśród nich Petkie- 


Leliodtletyczne zawody w Sztokholmie. 


Kto startuie prócz Petkiewicza 
i Kusocińskiego £ 


20 lipca, | koatletów szwedzkich weźmie 
udział 35 zagranicznych zawod 


zakończenie tygodnia odbędą |włcz I Kusociński, 


marny — 


—-— -Xx 


-—— 0:— 


Sosnowskiego (j. Bittner), 2) Wołynian- 
ka), kl. Grona ofic. 19 pułku ułanów (i. 
Raniewicz), O. Fskapada, ki. L. Donnera 
(właściciel) na drugiej przęszkodzie wy* 
łamała, z wyścigu została wycofana. 

Wygrane w 4 m, 55 s. b. łatwo o 12 
dł. Tot. 20 zł. 

VI. Nagr. 1800 zł, dla 3 1. 1 st. Dyst. 
2100 mtr. 1) Hermosa, kl. Grona ofic. 10 
pułku ułanów (ż. Magdaliński), 2) Figaro. 
og. st. „Lubloz“ (i, Jednaszewski), 3) Bur 
łaj, og. st. „Ktery Szepietów* (j. Stasiak), 
4) Guzohan, og. K. I S. Enderów (ż. Cha- 
tisow). Wygrane prowadząc wyścię z 
mieisca do miejsca w 2 m. 19 s. pewnie o 
2 dł, Tot. zw. 22 zł. fr. 14 | 16 zł. 

VIIL. Nagr, 1200 zł. dla 3 1. i st. Dyst. 
1600 mtr. 1) Vendetta, kl. A. Olszewskie- 
go (ż. Fomienko), 2) Izyda, kl. H. Cichow 
skiego (ż. Jagodziński), 3) Infant, og. Gro- 
na ofic, I-go pułku Szwoleżerów A Sta: 
siak), 4) Haza, kl, st. „Lubicz* (j. Jedna- 
szewski). Wygrane finishem w 1 m. 46 s. 
pewnie o 3 dł, Tot. zw, 70 zł. fr. 25 i 26 z. 

Publiczność grająca na Hazę, po roze 
graniu wyścigu, dopominała się zwrotu 
pieniędzy — motywując, iż Haza ruszyła 
ze startu ze znacznem opóźnieniem. Pror 
test tej części publiczności był zupełnie 
niesłuszny, gdyż koń minął start zupełnie 
prawidłowo 1 w danym wypadku nie 
zwraca się stawek. Wina była jedynie 
jeźdźca  Jednaszewskiego, który nie 
zorjentował się, że wyścig rozpoczyna 
się } cofnął klacz. 

r. 1200 zł. dla 3 1. I st. Dyst. 
2100 mtr, 1) Fstramadura, kl. st. „Topór” 
(i. Stasiak), 2) Hora, kl, st, „Lubicz“ (chł 
Kuczmieruk), 3) Ekstaza, kl, S. Bronikow 
skiego (chł. Janusik). Wygrane w 2 m. 
123 s. pewnie o 1 dł, Tot, 21 zł, Następ" 
ne wyście! odbeda sią 26 b, m. 


TEATR MIEJSKI. 
Dztś — „Nocą na starym rynku”. 
Jutra — „Opowieść o Herszlu z Ostropola”, 
Początek o godz. 8.45 wieczorem. Ceny popu- 
larne: 


dwa wyniki lepsze 
od rekordów światowych. Na 
100 vardów zanotowano jej |vineną I innych. 
czas 11,1 sek, oraz na 220 yar- 


się 26 i 27 lipca mlędzynarodo-| Najsilniej reprezentowana bę 
wę zawody lekko -~ atletyczne, |dzie Ameryka I Finlandja, poza 
w których prócz śmietanki lek- |tem przyjadą zawodnicy Nor- 


wegh, Danji, Holandji, Węgier, 
Austrji I Wł 


och. 
Finlandja przysyła: płotka- 


Dwa nowe rekordy Walasiewiczówny. | F:iinta przysvia: pode: 


W czasie zawodów sporto- |szęze _ 
i wych urządzonych przez A. A. 
menty gry. Nie wszystkojU. (Amerykański Zw. Lekko- 
atletyczny) w mięście Dallsa w 
stanie Texas, na których Stani- 


ców Loukolę i Koskę, wielobo” 
jowca I miotacza Wahilstedta, 
znanego w Polsce miotacza Jär 


Austrię reprezentować be- 
rezultaty |dzie znakomity dziesięciobojo: 
wiec Wessely oraz zwycięzca 
ogólno - niemieckich igrzysk 
czterystometrowiec Rinner, 


Bilety do nabycła w kaste zamawiań Płotrkow 
ska 74 od 10 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


TEATR REWJI W PARKU STASZICA. 

Codziennie o godz. 9 wieczorem po cenach 
znacznie zniżonych wielka, rewelacyjna rewia 
„Letni karnawał czyli Wszystko dia Was“, 


TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 8.45 wieczorem rewją w 16-tu 


częściach p. t „Pan ma profil jak Teofil" 
Bilety w cenię od 50 gr, do 2 zł. do nabycia 
w kasie teatru. 
W sobotę premjera rewii śpiewu, humoru I tañ- 
cą p, t „Pegaz pod gazem“, 
Bilety już do nabycią w kaste teatru. 


BAŁUCKI TEATR POPULARNY 
(Młynarska 32). 

W sali Tow. Wych. Ośw. „Przyszłość* nastą- 
pl w sobote dnia 26 lipca o godz. 8,15 wiecz. o- 
twarcie nowej placówki teatralnej pod artysty» 
cznęm kierownictwem Józsefa Pilarskiego b. dy 
rektora Teatru Popularnego, Wystawiona będzie 
sztuka w 4-ch aktach J. Szutkiewicza p. t, „Po- 
pychadło"*, Powtórzenie nastąpi w niedzielę o 
godz, 4.15 po poł. i 8,15 wieczorem. Ceny miejsc 
od 50 gr. do 1,50. Bilety wcześniej do nabycia w 
cukierni J, Hutnika przy wl, Zgierskiej róg Ba- 
łuckiego Rynku, a w, dni przedstawień w kasię 
teatru od 10-ej rano, 


TEATR REWJI „DOBRY WIECZÓR*. 

Niemliknace kaskady oklasków rozbrzmiewaja 
ce co wieczór w gmachu kina Bajka przy ulicy 
Franciszkańskiej są aksjomatem, że rewja p. t 
„A to pan sna“ przypadła do gustu łódzkiej pub- 
liczności. Najgoręcej oklasklwane są piosenki 
Welina ! obrazy: „Nie odchodź ode mnie”, „Nasza 
lest noc" t „Baby*, Zgromadzona na premierze 
najwytworniejsza łódzka publiczność orzekła, że 
rewia p, t „A to pan zna“ jest największym prze- 
bojem obecnego sezonu teatralnego w Łodzi. 

Dziś dwa przedstawienia o godz, 7.15 1 9.30. 

Komunikacja tramwajowa zapewniona. 

Przedsprzedaż biletów ad godz. 11 rano do 4 
po poł, w Reklamie Polskiej, Piotrkowska 101, 
tel, 126-852 oraz zamawiać możną telefantcznie w 
kasia teatru 181-21. 

AAA 


KAMI PREMJOWEMI. 


Obroty pożyczkami państwo 
wemi uległy pewnej redukcji, © 
czem świadczą, między innem!, 
nielicznę notowania w cedule 
giełdowej... Po kursach poprzed 
mich sprzedawano 5 proc. Poż. 
Konwersyjną i 10 proc. Poż. 
Kołejową, drobną zaś zwyżkę 
(ćwierć proc.) osiągnęły 4 prot 
Prem. Poż. Inwestycyjna, Dola 
rówkę ofiarowano po kursach 
obniżonych. Tranzakcyj urzędo 
wych nie zawłerano wcale, kur 
sów więc nie notowano. Za 
drobne partje wymieniano kurs 
61,50, 8 proc. I 7 proc. listy zast 
i obligacje Banków państwo- 
wych utrzymały kursy dotych- 
czasowe, Na rynku prywat- 
nych papierów lokacyjnych po- 
pyt był znacznie mniejszy od 


towy swegr rodaka nosił 8117 pkt. i uważany był mo obrotów ograniczonych, na- 

Przed bramami boisk... Yrjoelae w dziesięcłonuju, os'ą lza szczytowy rezultat |S" stąpiła poprawa, gdyż niektóre 
Zie! tryb i ; i ' 

erona ry una. gwec nadzwyczajny, wynik |nicżiiwości ludzkich. MNIEJSZE OBROTY POŻYCZ akcje znajdowały chętnych od 


biorców, lecz dotkliwy brak ma 
terjalu uniemożliwił zawieranie 
większych tranzakcyj. Noto- 
wań — mało. Z akcyj banko- 
wych o dalsze pół złotego obni 
żył się kurs akcyj Banku Pol- 
skiego, W grupie akcyj metałur 
gicznych Lilpopy ! Starachowi: 
ce — bez zmiany. Ostrowieckie 
zaś zyskały do zł. 6 na sztuce. 
Ostrowieckie były usilnie por 
iszukiwane z polecenia nabyw- 
ców belgijskich. Dla tychże od 
biorców poszukiwano Parowo- 
zów, materja? jednak by? trud- 
ny do zdobycia. Intęresowano 
się również Starachowicami, 
lecz sprzedawcy po kursie obes 
nym nie byli skłonni do realiza 
cji. Z akcyj Spożywczych zaku 
pywano Haberbuschia po kursie 
dotychczasowym. 


poa] 
» 


. 
HR a 


Radjo 


PROGRAM ROZGŁOŚNI 
ŁÓDZKIEJ, 
Piątek. - 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 
12.05 — 13.15 Muzyka z płyt gra- 
mofonowych. 
13.15 — 13.20 Odczytanie progra- 
ppsa i repertuar teatrów 


13.20 — 16.15 Przerwa. 

15.15 — 16.30 „Z życia Polskich 
Zespołów Śpiewaczych* — (tr. 
z W-wy). 

16.30 17,25 Muzyka « płyt gra- 
mofonowych (tr, z W-wy). 

1715 — 17.25 „Kącik krótkofalo 
wy“ (tr, a Wswy). 

PA „O umowie kupna i 
s aży* adw. St. Peszyński. 

18.60 — 19.00 Koncert orkiestry 
salonowej (tr. z W-wy). 

19.00 — 19.20 Rozmaitości. 

19,20 — 19.45 Płyty gramofone- 
we (tr. z W-wy), 

19,45 — 20.00 Komunikat Isby 
Przem. Handl. w Łodzi, progr. 
na dzień następ. i sygnał osasu. 

20.00 — 20.15 p ia, dziennik 
radjowy (tr. z W-wy), 

20,15 — 22,00 Koncert symfonicz 
ny (tr. u W-wy). 

22.00 — 22.15, Feljeton Karwi- 
ckiego w t „Rywalka Wenecji” 
itr. a wy). 

22.15 Komunikaty 


mofonowych. 
rologiczny. 
16.00 Przerwa . 
16.00 — 16.20 Komunikaty 


-kącik 


16.20 —17,35 Koncert z płyt gra 
mofonowych. 

17.35 — 18.00 Odczyt p. t. „Ew 
ropa pod względem  języko- 
wym“, 

18.00 —19,00 Koncert popularny 

19,00 — 19.15 Codzienny odcinek 
powieściowy, 

19.15— 19.30 Rozmaitości, 

19.30 Mieczysław Gładysz: „Nad 
Wardarem*, Zegar z Obserwa» 
torjam Astronomicznego w 
Warszawie wybije godzinę 
ósmą. 

20.00 — 20.05 Komunikaty Zw. 
Młodzieży Polskiej, 

20.00 — 20.15 Komunikaty spor 
towe. 

20.15 — 22.00 Koncert symfonicz» 
ny. 

22.00 — 22.15. Feljeton Karwł 
ckiego p. t. „Rywalka Wenecji" 

22.15 — 3.00 Komunikat, meteo- 
rologiczny, Lea na dzień 
n ny oras nadprogram, 

28.00 Śkazynka ona. w języ 
ku francuskim. 
KOENIGSWUSTERHAUSEN, 

1635 m. 


Piątek. 

7.00 Koncert z Berlina. 12.00 
i 14.00 — 15.00 Muzyka gramofo- 
nowa. 16.30 Koncert z Lipska. 
17.30 E, Bischoff: Z mądrości 
Wachodu. 18.00 Dr. Loeser: Re- 
forma samorządu komunalnego. 
18.30 Dr. Lewin: Przebudzenie 
się Azji, 19.00 Dr. Drechler: Ko- 
niec tygodnia na wyspach Bermn 
dach. 19.25 Odczyt naukowy dla 
lekarzy dentystów. 20.00 Koncert 
z Lumnaparku. 21.00 Z kolonji: 
Komedja. — Następnie muzyka 
taneczna. 


Popieralcie przemysł krajowy. 


c 


„ECH 


a 


Powrót do średniowiecznej medycyny. 


Znaną jest w oftalmologji cho 

roba, zwana 

kurzą ślepotą, 

Polega ona na tem, że chory po 
zachodzie słońca traci wzrok 
w zupełności î odzyskuje go do- 
tero z nastaniem nowego dnia, 
horzy tacy nie widzą nigdy ani 
księżyca ani gwiazd i są wieczo 
rem zupełnie niezdolni do jaklej 
kolwiek pracy, 

Kurza ślepota może być wro 
dzona | wówczas, jak dotąd, jest 
nięuleczalna, jako spowodowana? 
brakiem w siatkówce oka pew- 
dej warstwy, odróżniającej kształ 
ty przedmiotów, 

Czasami jednak choroba ta 
występuje nagle i to z bliżej nie 
toadanych przyczyn. Niektórzy | 
twierdzą, że jest ona skutkiem 
przepracowania | 

niedostatecznego odżywiania, | 
zauważono też, że zapadają na 
nią ludzie niekiedy po spożyciu 
pewnych alkoloidów. Częste wy 
padki kurzej ślepoty spotyka się | 
w Indjach holenderskich, gdzie 
w głównym szpitalu istnieje na- 
wet specjalny oddział dla do- 
tkniętych nią chorych, Naczelny 
lekarz tego szpitala, dr. Siebert 
wychodząc z założenia, że chore 
ba spowodowana jest niedosta- 


na była jako znakomity śrdek le 
czniczy, Wszak już w b,biji czy 
tamy, że Tobia:;z uleczył swe- 
go ojca żółcią, która jak wiado- 
mo jest wydzieliną wątroby — 
Również  Hypokr««s zalecał 
wątrobę jako lek na różne cho» 
roby oczne, a w jednym z egip- 
skich papyrusów znajdujemy 
przepis na lekarstwo, którego 
g'ównym składnikiam iast rów- 
reż watroba. 


na zastanawiali się nad zagad- 
nieniem różnorodności odcieni 
iudzkich włosów. Było cieka- 
we dociec dlaczego natura nie- 
których „piętnowała* rudeml 
włosami, obdarzając innych zło 
cistemi „blond“, gdy znowu nte 
którzy zwłaszcza panie brunet- 
ki, kolor ten zdobyć mogły za- 


tecznem odżywianiem, poddawał 
swych pacjentów kuracji tuczą: 
cej, nie osiągnął jednak naogół 
omyślnych rezultatów, W kil- 
ži tylko wypadkach udało się do 
prowadzić do wyleczenia cho 
rych, a gdy zbadano dokładnie 
te wypadki, okazało się, że 

wszyscy uleczeni spożywali 

wielkię ilości wątroby, 
Zaczęto więc stosować djetę 
wątrobianą ! u innych chorych i 
tym razem wynik był zadowala 
cy: ec chorzy już po 
ewięciu dniach taklej diety 
widzieli w nocy zupełnie nor- 
malnie 1 mogli być uważani ze | 
wyleczonych. Co więcej, wyle- 
czenie było trwałe i w żadnym | 
u mie udało się zauwa-| 

tyć nawrotu choroby, 

Jak przypomina dr Siebert 
w sprawozdaniu o swej metodzie 
wątroba iuż w starożytności zna | 
EEEE A 


JAROSZ. 


= Pan twierdził niedawno, 
be jest pan zawziętym łaro- 
bzem. 

— Tak, bo jarstwo zapew- 
wa człowiekowi zdrowie i dtu- 
tie życie. 

— A mimoto zajada pan — 
totlet wieprzowy. 

— Tak, bo mt się życie sprzy 
trzyło. 


ROZSADNI WARJACI 


Bibek zwiedza oddział spo- 
kojnych pacjentów w zakładzie 
dla umysłowo chorych. Nagle 
zatrzymuje się | potrząsa gło- 
wą: 

— To są warłaci? Zacho 
wirja się przecież zupełnie jak 
normalni ludzie. Czy nie można 
by- ich nakłonić do pracy w 
swojm zawodzie? 

Dozorca: — Nie panie, taki- 
mi warjatami jeszcze nie są. 


BEZPRETENSJONALNY. 


Depesza: „Świń mało, cielę: 
ciny również. Wołowiny obf- 
tość. Jeżeli panu potrzebna wo 
łowina, to: niech pan pomyśli o 
minie". 


pomocą 
wody utlenione}. 

Są ludzie, dla których jest to 
zagadnienie bez znaczenia, a co 
najmniej bez istotnej doniosło- 
ści. Zasadniczo jednak jest ina- 
czej, bowiem z chwilą, gdy zo” 
stante rozwiązana kwestja teo* 
retyczna, łatwiej będzie pomy- 
śleć o praktycznem jej zużytko 
waniu, t. j. z chwilą, gdy zosta- 
ną zbadane 

naturalne barwniki włosów, 


mia naturalnej farby, ce będzie 


znamiennym  przewrotem w| 


sztucę kosmetycznej. 

Kwestją tą zajął się ostatnio 
ponownie dr. Krueger. asy" 
stent monachijskiego Instytutu 
biologicznego. W przeciwień- 
stwie do dawniejszych ekspery 


mentów, polegadacych na wy- 
b ZZM WMĘ 


NIE POMOGŁO. 

Pan: — Wczoraj wyspowia 
dałem stę przed swoją narze* 
czoną z całej przeszłości. 

Pani: — No 1...? 

Pan: — Nic nie pomogło. 
Ślub nasz za trzy tygodnie! 


POŚPIECH. 


Coprawda, ani ów papyrus, sni 
Tobiasz, ant Hypokrates nie 
wiedzieli, na czem poleg:ją włas 
ności lecznicze tego wielkiego 
gruczołu. Nje wie tego jednak f 
rajnowsza medycyna która w ©* 
statnich czasach chętnie posłu 
guje się organoterip'ą jak wiedo 
mo, ulubioną metodą leczenia 

średniowiecznych eskulapów, 


— :0:— 


D* 


Niebezpieczna przesyłka. 


trobidna kuracja karzej $lepoty. | Rzeź niewinnych gołębi 


„D. Abendblatt A. Z.* przy* 


nosi sensacyjną wiadomość z 
Berna Morawskiego, którą 
przytaczamy na odpowiedzial: 
ność powyższego pisma. — Za- 
rząd zdrojowy w Piszczanach 
zamówił niedawno w Niem- 
czech 


1000 gołębi. 
Przesyłka doszła aż do urzędu 
celnego w Bernie, który ją za- 
trzymał i zrobił doniesienie dò 


Jednolity kolor włosów. 


środkami chęmicznemi dr. Krue 
iger starał się zbadać barwniki 
włosów bez. zmian chemicz- 
nych, w samych włosach. Użył 
|do tego analizy spektralnej. 
Zaznaczyć należy, że uzyska 
nie spektrum słonecznego, acz- 
|kolwiek słońce jest oddalone na 
miljony kilometrów, jest rze- 
czą bardzo łatwą, lecz spektral 
[na analiza włosa ludzkiego na- 
trafia na wielkie trudności. 
|Spektrum (widmo) uzyskać mo 
żna tylko z takich przedmiotów 
względnie pierwiastków, które 
są rozżarzone, świecą się lub 


| 
| 


| 


dzić nie można ani do stanu roz 


zostaje jedna tylko droga, 
uczynić gp nrzerraozvctuvm. 


josiągnie się możność wyrabia- | 


są zupełnie przezroczyste, Wo leżnie od 
bec tego, że włosa doprowa* wy — 


nô poszczególny włos, aż sta” 
wał się zupełnie przezroczy- 
sty. Ciśnienie musiało być bar- 
dzo silne: ciężar 400 kologr. 
na milimetr kwadratowy. Roz- 
|płaszczony do szerokości wstąż 
Iki włos założono do aparatu 
|spektralnego | zbadano. 
Poddano badaniu włosy 
wszystkich kolorów i odcieni, 
|poczynając od jasnych, jak len, 
ja kończąc na zupełnie czar 
nych i wówczas spotkano się 
|z wielką niespodzianką, miano- 
„wicie w przyrządzie spektral- 
inym wszystkie włosy — nieza 
swej pierwotnej bar- 
okazały się 
łednego koloru. 


|żarzonego ani świecącego, po*| Jeden więc barwnik nadaje 
włosom różnorodne kolory. Po 
nadtn. tak mé 


zaznaczyliświy. 


—- 


Mimo zmiennej pogody tego- |rieźle, mąki zagranicznej spro* 


Ciężko chora teściowa: — roczne żniwa są już prawie na, wadzać nie bedziemy. 


— „Jutro już umrę... 
Zięć: — Poco odkładać na 


jutro, co można zrobić dzi?... 


NA PLAŻY. 


— Pan ma doskonałego psa! 
Ten naprawdę pilnuje pańskich 
rzęczy! 

— Tak jest w istocie. Tylko 
szkoda, że to nie mój pies. Sto- 
ję tu już od dwóch godzin | nie 
mogę się zbliżyć do mego ubra- 
nia! 


ODCIAŁ SIĘ. 
Na wystawie ktoś żartuje 
w obecności artysty: 
— No, wie pan, jeżeli ten 
obraz ma być arcydziełem, to 


ja jestem głupcem! 


— Ten obraz jest arcydzie- 
tam I odpowiada aptvata 


Na froncie polsko-rosyjskim przed 10 laty. 


Przemęczone marszem i wy” |kucharza, 
|wieprza, 


€lodzone piechury przyglądają 
się z lubością oprawianiu przez 


„, Zarekwirowanego 


SR 


eniu. Urodzaije wypadły 


Zatonięcie „Titan 


|miejscowej komendy wojsko- 
|wej. Przybyła komisja stwier- 
dziła, że przesyłka zawiera 
przeważnie gołębie pocztowe 
Wobec tego wstrzymano jej do 
stawę, ponieważ władze woj- 
skowe powzięły podejrzenie, że 
golebie te mogą być użyte 

do służby szpiegowskiej 
ra korzyść Niemiec. Wydano 
zatem nakaz natychmiastowe: 
eo zabicia wszystkich zołebi 


Analiza spektralna zdradziła ciekawą tajemnicę. 


Brorogowie | chemicy oddaw |ciąganiu barwników z włosów |Tak długo spłaszczano i ściska 


włosów w przyrządzie 
jest inny niż na 
właściciela. 

czarne — 


|kolor 
|spektralnym 
głowie swego 

Wszystkie włosy 


wonawe względnie rude. Wto- 
sy lnianego koloru są także 
żółte z odcieniem rudawym. 

Zachodzi pytanie jakim spo” 
sobem tworzy się cała ska!a| 
jodcieni, skoro barwnik jest) 
jzawsze jeden i ten sam? I tof 
pytanie także rozwiązuje się w 
jsposób prosty. Barwa włosów 
zależy 

od koncentracji barwnika. 

Im więcej go jest we włosach, 
tem wydają się ciemniejsze, po 
nieważ mniej wchłaniają świa” 
tła. Z chwilą zaś, gdy barwni* 
|ka we włosach jest mało wchła 
nia więcej światła I włosy są 
Jasne — blond. Ściślej jednak 
(mówiąc, włosy blond są nietyl- 
Iiko żółte, lecz” czerwone i — 
zielone. I tylko okoliczności, że 
kolor czerwony dopełnia zieło- 
ny, zawdzięczamy, że nie wi- 
dzi się ludzi z zielonemi wło- 
sami, gdyż kombinacja barw: 
zielonej I czerwonej, wytwarza 
kolor biały, który łącząc się 
z żółtym wywołuje właśnie od- 
cień blond. Z chwiłą, gdy barw 
nik jest bardziej skoncentrowa- 
ny czyli intensywniejszy, 
wchłania żółte światło dzień- 
ne 1 włosy wydają się rudawe 
lub rude. Przy większej jesz- 
cze koncentracji barwnika, gdy 
przepuszcza tylko światło czer 
wone, zupełnie słabe | niewi- 
dzłalne, włosy wyglądają czar- 
no. 

Powstaje nowe pytanie: ja: 
ką drogą Stać się może przy 
tym cudownym barwniku o ka 
meolonowych odcieniach, że 


jwłosy siwieją lub bieleją? Od- 


icu” na ekranie. 


Świadome fałszowanie prawdy w filmach. 


„Kölnische  Volkszeitumg'* 
zwraca uwagę na świadome i 
tendencyjne sfałszowanie praw 
dy w znanym filmie dźwięko- 
wym „Atlantic“, który przed- 
stawia historję zatonięcia ol- 
brzymiego parowca „Titantc” 
w r. 1912, Film jest wykonany 
staranmie 

wzrusza widzów 

i tylko w straszliwych scenach 
końcowych grzeszy tendencyj- 
nem siałszowaniem  historycz* 
nej rzeczywistości. Skazani na 
utonięcie pasażerowie _„Tita- 
nic” tłoczyli się nie dookoła ja- 
kiegoś alkoholika, jak to poka- 
zuje film, lecz 

dookoła 3 księży katolickich 


CZEM ODDYCHAJĄ MIESZKAŃCY WIELKICH MIAST? 
20000 centnarów węgla w powietrzu, 


Niemieckie pisma lekarskie 
donoszą, że z samolotu stwier” 
dzić można kurzawę, wznoszą” 
cą się nad Berlinem już 

z odległości 40 km. 
Jest to kurzawa, którą. prze- 
ciętny mieszkamiec dużego mia 
sta do pluc swoich wprowadza 
a wprowadza jej za jednym od: 
dechem w ilości 500.cm. sześc. 

Składniki szkodliwe wydy- 
chanego powietrza występują 
pod postacią kurzu I gazów. 
Kurz zawiera głównie węgiel 
z domów i zakładów przemy- 
słowych, a także bakterje. Ob- | 
liczono. że przeciętnie 

20.000 centnarów wesela 
wdęchują mieszkańcy Berlina 
dziennie, W skład powietrza 
miejskiego wchodzi pył ulicz- 
ny. Wedle obliczeń, stwierdzo- 


Byli to: ks. J. Peruschitz, benc 
dyktyn, ks. T. Roussel Byles, 
konwertyta angielski 
I ks. Montwiła, Polak. 

W r. 1912 cała prasa amerykań 
ska była pełna pochwał i po- 
dztwu dla tych księży, którzy 
trwali, przy nieszczęśliwych 
ofiarach katastrofy, udzielali 
im pociechy kapłańskiej i umar 
li razem z nimi. Według ów- 
czesnych sprawozdań,- prawte 
wszyscy pasażerowie  klęczeli, 
i modlili się dopóki okręt nie za 
nurzył się w falach morskich. 
Dlaczego więc towarzystwo ki 
nematograficzne, które nakrę- 
cało film „Atlantie”, przeinaczy 
ło prawdę? 


no w jednym cm. sześc. 
trza wielkomiejskiego około 
50.000 do 200.000 cząstek pyłu. 
Dla porównania stwierdzić na- 
leży, że nad morzem stwierdzo 
no zaledwie 

200 do 300 cząstek pyłu, 
laga natomiast od 200 do 

Z gazowych składników po 
wietrza stwierdza się w pierw 
szym. rzędzie kwas węglowy, 
A TEŻ także innych kwa- 
$ 


Pył jak wiadomo, zawiera 
olbrzymie ilości bakteryj. Bak- 
terje jednakowoż w większości 
przypadków łatwo tracą swoją 
zjadliwość z powodu najrozma 
poż ją wąrunków atmosferycz 
nych. 


—:0:— 


powiedź | na to jest prosta: oto 
barwnik znika. 

Troski | wiek rozluźniają ko 
mórki tkanek, włosy tracą 
rdzeń, stają się pustą powłoką. 
w którą przenika światło, lecz 
wobec tego, że odbija się nic- 
równomiernie, puste włosy, po 
zbawione barwnika, wyglądają 
szaro: są siwe. i 

Z chwilą jednak, gdy do pu 
stych włosów dostaje się po- 
wietrze, siwe powłoki nabiera: 
ią blasku, odbijają światło i 
lśnią: srebrzystym odcieniem, 
właściwym  podeszłemu wie- 
kowi 


pod no 


|ludzkie lub zwierzęce—są czer | przeprow 


gs 


ki 


pocztowych, które zos aiy 
stępnie spalone w miejsss 
karni. 

Pozostałe w przesyłćć 
bie pozostawiono do dysm 
zakładu zdrojowego w mi 
nach. Ten jednak 

odmówił jej przyjecih 
a również i niemiecka 
dawcza wzbrania się 
zpowrotem resztki transp 


Wobec tego urząd Ce 
Bernie jest w niemałym” r 
cie, co począć z tem ski ŁU 
tem stadem, które zanimi 
dze i strony z sobą się 
dzą, może przy znanej Pl 
ści gołębi 
znacznie się pomnożył 
-- Wypadek ten przyp 
kumoreskę amerykański 
której autor opowiada, HM - 
dobnie wstrzymany ` 
urząd celny transport Ś Pocz 


morskich, zanim nadesz 

strzygnięcie sprawy, poi 
się tak, że zarząd musi 
radzić bo biuro | 
zamieniło się na jedną “7 
stajnię dia tych zwierzątć 


p 


Si 


Ad d 


Wieczorne rozrywki M, 25 lipe: 

Teatr Miejski: — Nocą na Hy Bec 
rynku. : r 1 

tarto sal? 

Teatr Rewji w parku Staszkójńg Dod Bodi. 
Letni karnawał. 80 Hirth i dz 

Teatr Popularny: — Pan mi I odlecieli w 
jak Teofil. nim 

Teatr Letni „Scalas — Coś Tik gi, 
powietrzu (rewia). niera oe 

Filharmoaja: — Wystawa „Pp €być Allan 


czysty człowiek”, 
Helenów: — Koncert popul 
symfonicznej, s 
Miejska Galerja Sztuki — 
Apolloz 
Balka: — A to pan zna — rów 
Casino; — Zaklęta Rzeka. 
Corso: — I. Dwa piekielne dni. $ę 
1 Jerry. 
Czary: — Szpiedzy. 
Capitol: — Marsz weselny. | 
Dom Ludowy: — Wiedeń, 
moich marzeń. y 
Grand-Kino: — Trubadurzy N€ 
ku. 
Luna: — I Według litery pra 
II. Setce lotnika. 
Oświatowy: — Miłość kozak 
dorosł.). Eskorta (dla młodzić 
Odeon: — I. Miłość nad jeziof 
IL Kandydat na tamten świał 
Palace: — Romans  kslężnici 
Valols, 
Przedwlośnie:—1. Życie ! p 
kobiety, II. Małżeństwo. 
Resursa: — Wróć, wszystko f 
czam. 
Splendid: — Śpiewak Montp 
Spółdzielnia: — Żelazna 
Słońce: + 
Wodewil: — T. Miłość nad 
II. Kandydat na tamten świat 


j panie, Ís]: 
E dotarciu 
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Zachęta: — Jego niewolnica. —:0 
U Z CLAR w 

Jutro: Jakóbowi. kupow 
Wschód słońca 3.44. l2-ej efe 
Zachód — 19.41. watnie d 
nij za 15.55, o atnle dc 
yio dnia 0.47, | 
Tydzień 30 "dencia spo 


de, PAT 


cebulę, jak to widać 1 
zdjęciu, p 
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